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NIEKTÓRE PRZEMIANY SYSTEMU WARTOŚCI 
SPOŁECZEŃSTWA ZACHODNIOEUROPEJSKIEGO

Artyku ł ten powstał w wyniku lek tu ry  raportów z badań 
empirycznych prowadzonych w RFN na temat systemów w artośc i ,  
celów i  o r i e n t a c j i  życiowych społeczeństwa zachodnioniemiec- 
k ie go .  Wykorzystane zosta ły  te  badania so c jo lo g ic zn e ,  k tó re  
prowadzono na próbach reprezentatywnych ogólnokrajowych lub 
na celowo dobranych kategoriach społecznych, obejmujących 
osoby przynależne do zróżnicowanych k las i  warstw. Wynika to 
stąd, że celem przedstawionych pon iże j a n a l iz  j e s t  uchwyce­
nie n iek tórych  wiodących przemian w systemie wartości i  próba 
dokonania uogóln ien ia  na poziomie g lobalnego społeczeństwa. 
Opracowanie dotyczy w zasadzie dwóch wybranych k w es t i i :  p r z e ­
mian w artośc i materialnych / "m a te r ie l le  Werte"/ i  p o s tm a te r ia l-  
nych / "p o s tm a te r ie l le  Werte"/ oraz wybranych wartośc i sp o łe c z ­
nych należących do etosu m ieszczańskiego. Jedynie ubocznie 
znajdują s ię  w artykule dane na temat czynników wpływających 
na obecny system wartośc i, celów i  dążeń życiowych młodszego 
poko len ia . Całościowe opracowanie zagadnienia systemu warto­
śc i  społeczeństwa zachoćnioniemieckiego przekracza daleko 
ramy jednego artyku łu1.

Od w ie lu  l a t  trwa w RFN ożywiona i  wielowątkowa dys­
kusja nad problematyką w artośc i .  Ma ona swój nurt ekonomicz­
ny /np. problemy wzrostu gospodarczego/, społeczny' /np. p rze ­
jawy n iespraw ied liw ośc i w św iec ie/ , po l i ty czn y  /np. prawa 
człow ieka/, psychologiczny /np. kryzys sensu życ ia  i  o r i e n ta ­
c j i  wartościu jących/, kulturowy /np. systemy wychowania w r ó ż ­
nych kulturach/, ekologiczny i t p .  Poszczególne dyscypliny nau­
kowe, jak f i l o z o f i a ,  an tropo log ia ,  ekonomia, prawo, h i s t o r i a ,  
psycholog ia  i  s o c jo lo g ia ,  badają z różnych punktów widzenia 
to  in te re s u ją c e  z jaw isko. Mówi s i ę  o przewartościowaniu war­
t o ś c i ,  o p lu ra l izm ie  i  s t a ło ś c i  w artośc i ,  zmierzchu t r ą d y c y j -



nej moralności m ieszczańsk ie j,  o re la tyw izm ie wszelkich war­

t o ś c i ,  o zachwianiu równowagi a k s jo lo g ic z n e j ,  o kulturach a l ­
ternatywnych, o k o n te s ta c j i  wartośc i przez lu d z i  młodych i t p .  
C zęśc ie j  wskazuje s i ę  na zmianę wartości /"Wertwandel"/ n iż 
na ich  s ta ło ś ć  /"Wertkonstanz"/. Badenia nad wartościami po­
ja w i ły  s ię  w kontekście w cześn ie jszych  badań nad subiektyw­
nymi i  obiektywnymi czynnikami określa jącymi jakość życia 
/tzw. indykatory społeczne/ . Wartości s ta ły  s i ę  multidyscy- 
plinarnym przedmiotem badań.

Problematyka powstawania, trwania, zmiapy i  regresu war­
t o ś c i  zajmuje uwagę w ie lu  badaczy i  publicystów. Stawia s ię  
pytan ia : co to  są w ogó le  w artośc i ,  czy i  ja k ie  nowe wartości 
powstają na m ie jsce  tych, k tóre  s t r a c i ł y  na ważności? W jak ich  
ka tegor iach  ludności dostrzega  s ię  w sposób na jbardz ie j  widocz­
ny dokonujące s i ę  przemiany w kierunku alternatywnych form ży­
c ia ?  Jakie są przyczyny i  następstwa spo łeczno-po lityczne  tych 
przekszta łceń? Jak przeb iega  r e a l i z a c ja  w ertośc i w społeczeń­
stw ie i  na ja k ich  poziomach? Go pozos ta je  bez zmian, a co s ię  
p rzekszta łca?

Dla pełnego zobrazowania procesu zmian w systemach war­
t o ś c i  na leży  uwzględnić aspekty h is toryczne , kulturowe, psy­
ch o log iczne , społeczne. J e ż e l i  mówi s ię  na przykład, że mło­
d z i  lu d z ie  ba rdz ie j  akceptu ją  n iż  d o ro ś l i  wartości osobowe, 
są mniej pragmatyczni i  b a rd z ie j  id e a l i s t y c z n ie  nastawieni 
do ż y c ia ,  że odkrywają w artośc i zapomniane przez lu dz i  s ta r ­
szych, to  od razu nasuwa s ię  pytan ie, o jaką część młodzieży 
chodzi, czy r ze c zyw iś c ie  możemy' mówić o odmiennych wartościach 
u m łodzieży i  osób sta rszych , czy rac ze j  o os łab ionej akcepta­
c j i  n iż  o zasadn icze j zmianie /kontynuacja czy dyskontynuacja 

kulturowa wartości/?

1. POJgCIE WARTOŚCI

Termin "wartość" na leży do centralnych po jęć współczes­
nej s o c j o l o g i i  i  j e s t  uwikłany we wszystk ie t e o r ie  społeczne 
o różnej p row en ien c j i .  R. Lautmann w swoje j pracy wydanej 
w 1969 r .  przeana lizow ał 107 d e f i n i c j i  wartośc i z zakresu 
s o c j o l o g i i ,  p s y ch o lo g i i  społecznej i  a n tro p o lo g i i  k u ltu ra l-
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nej . Wartość jako in te rdyscyp lina rny  konstrukt j e s t  "tematy- 
zowana" w różnorodny sposób w naukach społecznych. Może być 
rozpatrywana na p łas zc zyźn ie  jednostkowej lub na płaszczyźn ie



grup społecznych, o rg a n iza c j i ,  in s t y t u c j i  i  ca łego społeczeń- 
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stwa .
W s o c j o l o g i i  przez wartości rozumie s i ę  n a jc z ę ś c ie j  to  

wszystko, co wiąże s ię  z pozytywnymi emocjami, co skupia na 
sobie pragnienia  i  dążenia człowieka, co uważa s i ę  za ważne 
i  is to tn e  w życ iu , na zdobyciu czego jednostce  na jbardz ie j  
z a le ży  oraz czego s ię  na co dz ień  w i s t o c i e  jako rzeczy  cen­
nej poszukuje. To, co n ie  j e s t  przedmiotem pożądania i  ludz­
k ich  pragnień, le c z  wyrazem r e p u ls j i  i  związanych z n ią  wew­
nętrznych stanów dezaprobaty, określa  s i ę  n iek iedy  jako war­
t o ś c i  negatywne lub antyw artośc i.

Według J . F r iedr ichsa  wartośc i są świadomym lub n ieśw ia­
domym wyobrażeniem tego , co pożądane, które ujawnia s i ę  w pre­
f e r e n c j i  wyborów a lternatyw  d z ia ła n ia .  Na p łas zc zyźn ie  społeczeń­
stwa globalnego wartośc i są c zęś c ią  składową struktury sp o łecz ­
n e j .  W odróżnieniu  od postaw wartośc i są b a rd z ie j  s ta b i ln e  
/chociaż także zmienne/, o wyższym stopniu ogó lnośc i  i  zajmu­
j ą  ba rdz ie j  centralną pozyc ję  w poznawczym system ie osobowo­
ś c i  /zakotwiczenie głęboko strukturalne/ . Wartości s te ru ją  
postawami, a le  nie odwrotnie^.

R. Meyer d e f in iu je  wartośc i jako "z in s ty tu c jon a l izow a n e , 
usymbolizowsne, normatywne miary wyboru obiektów i  a lternatyw  
d z ia ła n ia " ,  natomiast porządek wartości to  "h oryzon ta ln ie  
i  w ertyka ln ie  ustrukturalizowana kon figu rac ja  w a r to ś c i " ’' .  War­
t o ś c i  są społeczn ie  uznanymi i  z instytucjanalizowanym i miara­
mi /kryteriam i/ o r i e n ta c j i  dla dz ia łań  społecznych. Przedsta­
w ia ją  modele in t e r p r e ta c j i  i  oceny r z e c z y w is to ś c i  społecznej 
oraz pośredniczą między płaszczyzną indywidualną i  soc jo -s tru k -  
tura lną /ponadindywidualny charakter/. Są przekazywane w ra ­
mach s o c j a l i z a c j i  p ie rw otne j,  stąd wynika ich  h is toryczna  
c ią g ło ś ć ,  mimo zmian pod wpływem środowiska społecznego. Po­
między wartościami, postawami i  motywacją i s t n i e j e  stosunek 
asymetryczny, tzn . wartości ok re ś la ją  zarówno postawy jak 
i  motywacje, a le  n ie  odwrotnie. Postawy i  motywacje wyrażają 
emocjonalny stosunek do przedmiotu, w wartościach cen tra lną  
r o l ę  odgrywają komponenty kognitywne®.

Ujmowane w badaniach soc jo log ic znych  w artośc i stanowią 
ty lk o  część rzeczyw iśc ie  funkcjonujących w ar tośc i ,  tak jak 
wartośc i określonej kultury i  społeczeństwa stanowią jedyn ie  
część niemal nieskończenie szerok iego spektrum możliwych form
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wyrazu ludzkich w a r t o ś c i .  Przekazywane w t r a d y c j i  h is to r y c z -



n o-spo ieczne j i  moralnej społeczeństwa w artośc i nakładają s ię  
na jednostkowe doświadczenia . Na t e j  drodze tworzy s i ę  r zeczy ­
w isty  świat a k s jo lo g ic zn y ,  stanowiący układ odn ies ien ia  dla 
jed n o s tk i ,  uzasadniający j e j  decyzje moralne i  ukierunkowują­

cy j e j  d z ia ła n ia .
W w iększośc i u jęć  soc jo log icznych  wartośc i odnoszą s ię  

do przedmiotów i  stanów rzeczy  uznawanych i  odczuwanych jako 
a trakcy jne , zaspokaja jące ludzk ie  pragnienia, pożądania i  po­
t r z e b y ,  W tym znaczeniu wartośc i są czymś wtórnym wobec świata 
naturalnych sk łonnośc i,  po trzeb , interesów, u żytecznośc i,  " c i e -

O
n ie  naszych pragnień i  uczuć" .

W subiektywnych u jęc iach  wartości na p łaszczyźn ie  soc jo ­
lo g ic z n e j  miesza s i ę  n iek iedy  "wartość" i  "normę". Przez war­
to ść  rozumie s i ę  wtedy wszystko to ,  co d la  jednos tk i j e s t  god­
ne oczekiwania i  pożądania, a więc to ,  co może stać s i ę  przed­
miotem po trzeb  i  a s p i r a c j i ,  a le  także i  to ,  co stanowi wzór 
i  normę j e j  zachowań, c z y l i  jak  jednostka powinna lub nie po­
winna postępować. Nadaje s i ę  wartościom cechy normatywnych 
wzorców. "W artośc i są to z internalizowane standardy zachowań,
dz ied z ic zon e  przez  osoby w p roces ie  s o c j a l i z a c j i ,  w kulturowym

g
kontekśc ie  określonego społeczeństwa" .

C zęśc ie j  jednak odróżnia s ię  obydwa sk ładn ik i r ze c zy ­
w is to ś c i  spo łeczno-m ora lne j. Wartości rozpatrywane z s o c jo lo ­
g icznego  punktu w idzenia  są odnoszone do kontekstu życ ia  spo­
łecznego  i  w konsekwencji s t a ją  s ię  podstawą tworzenia  i  funk­
cjonowania norm społecznych. Normy społeczne zaw iera ją  ocze­
kiwania grupy spo łeczne j w stosunku do jed n os tk i ,  a więc są 
spostrzegane w ka tegor iach  powinności i  przymusu. J e ż e l i  na­
wet są uznawane za uniwersalne, to noszą na sobie p iętno do­
świadczeń indywidualnych i  społecznych. Wartości mogą być 
rozpatrywane je s z c z e  w perspektywie ob iektywnej. Są one wte­
dy związane z preferowaniem nadrzędnych celów i  jako przed­
mioty na leżące  do s fe ry  ideałów ty lko  pośrednio odnoszą s ię  
do d z ia ła ń  ludzk ich . ’Wartości bardz ie j  n iż  normy są zakorze­
nione w ontycznych pokładach rzeczyw is tośc i  sp o łe czn e j .

R. Mayer ok reś la  w artośc i jako " t r e ś c i  życ iowe, ce le  
d z ia ła ń  i  in t e r p r e ta c je ,  k tóre  jakaś grupa, warstwa lub całe 
społeczeiistwo uważa za godne pożądania i  zdobyc ia " , normy zaś 
to  " r e g u ły ,  k tó re  przenoszone przez jakąś strukturę społeczną 
/np. grupę/ na swoich członków, dla ukierunkowania ich  zacho­
wań, są zobowiązujące d la  wszystk ich  członków lub w iększości



spośród n ich "1®. W tym sensie są one wyrazem oczekiwanych za­
chowań i  związanych z nimi sa n k c j i11. Według R. Lautmanna nor­
my odnoszą s i ę  do dz ia łań , w artośc i zaś do d z ia łań  i  innych 
szerszych obiektów12.

Wartości są pozytywnymi i  podstawowymi miarami czy ra­
cze j ideami ukierunkowującymi d z ia ła n ia  lu d zk ie .  Wskazują 
właściwe ce le  d z ia łań ia  i  w konsekwencji p r zy c zyn ia ją  s ię  
do jego  a k ty w iz a c j i .  Wartości są więc elementem nadającym 
wewnętrzną i  wiążącą t r e ś ć  normom. Życie moralne da s i ę  os ta ­
te c zn ie  sprowadzić do poznania wartośc i moralnych i  t r e ś c io ­
wej odpowiedzi na wezwania płynące od n ich . Wybory w artośc i 
k ie ru ją  s i ę  ra c ze j  na to ,  co przyjemne, co wiąże s i ę  z udo­
godnieniem życ ia ,  mniej zaś z tym, co wymaga ogran iczeń,

1 3samodyscypliny i  wysiłku . R ea l iza c ja  w artośc i za le ży  n ie  
ty lk o  od stopnia ich  a k c e p ta c j i ,  a le  również od ok o l ic zn o ś c i ,  
w ja k ich  lu d z ie  d z ia ła ją  i  od w ie lu  je s zc ze  innych czynników 
natury indywidualnej i  s p o łe c z n e j .

Normy społeczno-moralne n ie za le żn ie  od te g o ,  czy są 
sformułowane pozytywnie czy negatywnie, zawsze wskazują na 
leżącą  u ich  podstaw wartość, od k tó re j  otrzymują swoje wła­
ściwe znaczen ie . Normy ze swej strony wyrażają  roszczen ia  
powinnościowe wartośc i i  bez n ich  tracą  swoje znaczen ie .
S ta ją  s i ę  formalnymi i  beztreściowymi regułami. Szybko t e ż  
tracą swoją moc wiążącą w świadomości adresatów i  są pomija­
ne w d z ia łan iach . Normy mają charakter funkcjonalny w tyra 
sens ie , że p e łn ią  funkcję służebną wobec człowieka i  wobec 
społeczeństwa. Jako konkretne normy dzia łan iowe mają swoje 
odn ies ien ia  czasowe i  sytuacyjne, c z y l i  są re la tyw ne. Ze 
względu na powiązania z wartościami mają pośrednio charakter 
wiążący i  do pewnego stopnia  absolutny1,1.

Wartości rozumiane jako "u ję c ie  tego ,  co pożądane" mo­
gą być rea lizowane w ramach dwóch n ie  wykluczających s i ę  per­
spektyw teoretycznych : t e o r i i  systemów i  t e o r i i  d z ia ła ń . Teo­
r i a  d z ia łań  zajmująca s i ę  determinantami dążeń indywidualnych 
t ra k tu je  wartośc i jako dyrektywy d z ia łań , jako k r y te r ia  przy 
wyborze a lternatyw  d z ia ła n ia  w określonych sytuacjach . Ponie­
waż w ar tośc i ,  sytuacje  i  determinanty d z ia łań  zm ien ia ją  s i ę  
ustaw iczn ie, badanie wartośc i n ie  doprowadza w sposób bezb łęd­
ny do u s ta len ia  przysz łych  d z ia łań  ludzkich , a le  p rzyczyn ia  
s i ę  z pewnością do ich  zrozumienia ex post fa c t o .  W s o c jo lo ­
gicznych teo r ia ch  systemów punkt zainteresowań spoczywa na



funkcjach in tegracy jnych  w artośc i wobec systemu społecznego, 
d la  zapewnienia jego  koordynacji i  s t a b i ln o ś c i .  W u jęc iu  sys­
temowym bada s ię  wartości zbiorowe "wdrukowane" w różne ins­
ty tu c je  społeczne, gospodarcze, p o l i ty czn e  i t p .  W badaniach 
empirycznych można odnaleźć elementy obydwu t e o r i i .  Chociaż 
przeważa a n a l iza  wartości dominujących w danym społeczeństw ie, 
to  n ie  pomija s i ę  także wartości zbiorowych o charakterze in s ­
tytucjonalnym , zarówno s ta b i l i z u ją c y c h  jak  i  d e s tab i l izu ją cych  
okreś lone systemy społeczne 1

W opisowych d e f in ic ja c h  w artośc i /psychologicznych i  so­
c jo lo g ic zn ych /  brak j e s t  zabarwień normatywnych w sensie war­
t o ś c i  "dobre" lub " z ł e " ,  "prawdziwe" lub " fa łs z y w e " .  W bada­
n iach empirycznych ujmuje s i ę  n a jc z ę ś c ie j  wartośc i poprzez 
wypowiadane op in ie  na temat tego , co ważne j e s t  w życ iu , co 
warto os iągnąć, do czego dąży s i ę  na co d z ień .  Z tych dekla­
rowanych o p in i i  wnioskuje s i ę  o r ze czyw iśc ie  uznawanych warto­
śc iach . Należy ponadto zauważyć, że o wartośc iach społecznych 
wnosi s ię  z wartości uznawanych przez poszczegó lne jednos tk i.  
Tymczasem w artośc i p r z y ję t e  w spo łeczeństw ie  n ie  są zwykłą su­
mą w artośc i  jednostkowych. "Operacja" sumująca indywidualne 
c e le  i  w artośc i życiowe odtwarza statyczny system wartości 
panujący w danym środowisku społecznym. Prowadzi do ustaleń
0 charakterze  hipotetycznym.

Wartości n ie  można rozważać czysto  a bs trak cy jn ie ,  le c z  
p rzez  ich  praktyczną w ery f ik a c ję  i  konkretyzac ję . Ujawnia s ię  
wówczas nap ięc ie  między tym, co powinnościowe i  i s tn ie ją c e ,  
między s f e r ą  idea lną  i  r z e c zyw is tą .  Wartości mają swój obiek­
tywny i  subiektywny charakter, mogą być pożądane i  cenione 
lub odrzucane i  deprecjonowane. N iek tóre  z wartośc i uzyskują 
s ze rs zą  lub nawet powszechną aprobatę społeczną. Traktuje s ię  
j e  wówczas jako swego rodzaju  wartości podstawowe. Zarówno 
w ar tośc i  podstawowe jak i  instrumentalne wyznaczają wprost 
lub pośrednio pożądane standardy zachowań w kontekście kul­
turowym określonego społeczeństwa. Różnią s i ę  one między so­
bą stopniem r e a l i z a c j i  w życ iu  społecznym, imperatywnością
1 a tra k cy jn o śc ią  dla członków społeczeństwa.

2. OGÓLNY KRYZYS WARTOŚCI 
W SPOŁECZEŃSTWACH PLURALISTYCZNYCH

Czasy współczesne charakteryzu ją  s i ę  kryzysem w artośc i.  
Ubolewa s ię  często  nad brakiem moralności, u tratą  etosu, upad­



kiem m oralnośc i, anarchią i  samowolą, roz luźn ien iem  dyscyp liny  
i  porządku, relatywizmem, nihilizmem i  sceptycyzmem a k s jo lo ­
gicznym oraz dekadencją moralną. Podkreśla s i ę ,  że nawet pod­
stawowe normy prawa naturalnego /np. Dekalog/ tracą  znaczen ie 
u lu dz i  n ie  docen iających zasadniczych wezwań moralnych wypły­
wających z natury lu d z k ie j .  Osoby trzymające s ię  s ta łych  i  un i­
wersalnych norm o powszechnej ważności są traktowane jako j e d ­
nostk i o nastawieniach autorytarnych i  sk ra jn ie  r y go ry s ty c z ­
nych. W postępowaniu w ie lu  lu dz i  współczesnych nie zauważa 
s ię  wewnętrznego i  bezpośredniego związku z wartościami bez­
względnymi.

Dokonujący s ię  proces przemian moralnych we współczes­
nych wysoko rozw in ię tych  społeczeństwach oznacza z pewnością 
odchodzenie od zamkniętego systemu moralnego, op iera jącego  
s ię  na mechanizmach k o n tro l i  i  zarządzania ze  strony autory­
tetów społeczno-moralnych, do zorientowanego p lu ra l is t y c z n ie  
pod względem wyznawanych wartości społeczeństwa / "w ertp lu ra le  
G ese l ls ch a ft/""1 Nie j e s t  możliwe w społeczeństw ie  p lu r a l i s ­
tycznym narzucanie wszystkim jednego systemu etycznego. Ży­
ciową koniecznością  j e s t  c ią g łe  wybieranie między różnymi ' 
możliwościami, modyfikowanie p rzy ję tych  wyborów na podstawie 
nowych doświadczeń.

J e ż e l i  przy ję libyśmy za Th. Geigerem podz ia ł  moralno­
śc i na tradycyjną, dogmatyczną i  autonomiczną, to  współczes­
ne przemiany moralne, charakteryzujące s i ę  narastaniem pos­
taw instrumentalno-pragmatycznych, wzrostem subiektywizmu 
ętycznego, w którym indywidualne sumienie j e s t  ostatecznym 
sędzią i  normotwórczym autorytetem, wskazują na ewolucję 
w kierunku autonomicznej moralności o charakterze sub iek ty -  
wistycznym. P rzyb iera  na s i l e  tendencja do usamodzielniania 
s ię  i  samostanowienia osobowości lu d z k ie j .  W s y tu a c j i  p r z e j ­
śc ia  od moralności dogmatyczno-traćycyjnej do autonomicznej
moralności sumienia różn icu ją  s i ę  światopoglądy moralne 

17w społeczeństw ie  . Nie j e s t  to jednak ewolucja w kierunku 
społeczeństw bez ustalonych in s t y tu c j i  i  struktur w artośc i,  
w którym zasadą byłby "brak zasad" i  wspólnych in teresów , 
w którym minimalizowano by r o le  społeczne n iosące zobowiąza­
nia, a maksymalizowano by w pe łn i dowolne d z ia ła n ia  jednostek .

Trudno j e s t  mówić w typ ie  społeczeństwa p lu ra l is ty c z n e ­
go o jakimś jednym dominującym systemie w a r tośc i .  Praktyczn ie  
występują obok s ie b ie  różne systemy etyczne i  w s p ó ł is tn ie ją



zróżnicowane poglądy moralne. Coraz trudn ie j j e s t  ok re ś l ić  
p roporc ję  dobra i  z ła  w t e r a ź n ie js z o ś c i ,  gdyż tradycyjne war­
t o ś c i  t ra cą  swą dawną strukturę w iarygodności. W m iejsce pos- 
tawy dostosowania s ię  do tego ,  co i s t n i e j e  i  obowiązuje, po­
jawia s ię  w szerszym zak res ie  postawa c ią g łe j  gotówości do 
przyjmowania tego ,  co "nowoczesne". To, co stanowi d z is ia j  
dobro, ju tro  może być uważane za z ło  i  to  w im ię postępu 
i  nowoczesności. Nawet n iek tó re  zachowania uważane kiedyś 
za dewiacyjne przyjmuje s ię  jako wyrażające normę postępowa­
n ia . Nie trzeba  dodawać, że i s t n i e j ą  -  obok elementów wspól­
nych -  pewne odmienności w k ry zys ie  moralności w krajach

18o różnych ustro jach  sp o łeczno-po litycznych  .
W m ie jsce  o c zyw is tośc i  etycznych po jaw ia ją  s ię  nowe 

wartośc i konstruowane na podstawie k ryter iów  indywidualnych. 
Grozi to  ro zb ie żn ośc ią  sądów o tym, co godz i s i ę  lub n ie  go­
d z i  s i ę  c zyn ić ,  a nawet pełną d e z in te g ra c ją  poglądów w zakre­
s ie  tego , co dobre i  co z ł e .  Jednostki -  uprawnione do doko­
nywania samodzielnych wyborów moralnych -  przyswaja ją  sobie 
wybrane wzory postaw moralnych, k tó re  odpowiadają ich  p o trze ­
bom, inne odrzucają  lub przynajmniej poddają w wątpliwość. 
Prawdopodobieństwo ro zsze rzan ia  s i ę  postaw wybiórczych wobec 
tradycy jn e j  moralności wzrasta w miarę narastania odczuwal­
nych napięć pomiędzy kościelnym i  społecznym /laickim/ sys­
tem w artośc i .

Nagłe zanegowanie w ie lu  trądycyjnych wartości może 
stwarzać n iebezpieczeństwo chaosu, bezładu postaw moralnych, 
a nawet anomii spo łeczno-m ora lne j. Przemiany moralne we współ­
czesnych społeczeństwach n ie  mogą być interpretowane ani 
w znaczeniu ca łkow ic ie  pozytywnym, ani te ż  ca łkow ic ie  nega­
tywnym. Są to  z jawiska o charakterze ambiwalentnym, otw iera­
jące  przed człowiekiem  nowe możliwości i  stwarzające ok reś lo ­
ne ryzyko . N iek iedy zachodzące przemiany w św iec ie  wartości 
prowadzą do z jaw isk  r o z le g łe g o  kryzysu moralnego, zagrażając 
zarówno wartościom e ty k i  ch rześ c i ja ń sk ie j  i  e t y k i  mieszczań­
s k ie j ,  jak  i  normom moralności o g ó ln o lu d zk ie j .  Za is tn ia ły  
p lu ra lizm  wartośc i -  częs to  wykluczających s i ę  -  utrudnia 
wybór, s z czegó ln ie  w s y tu a c j i  uprawomocnienia s ię  wartości 
o zb l i ż o n e j  mocy.

I s t n i e j e  przy tym znaczna możliwość przechodzenia jed ­
nych postaw w drugie, wzajemne konkurowanie przy wysokiej 

płynności gran ic  między różnymi postawami moralnymi, a także



* * 
os iągan ie celon życiowych na różnych drogach. Ś c is łe  k r y te r ia
moralne "rozmywają s i ę " ,  łatwo przechodzą w k r y t e r ia  in s tru -
mentalno-prakseologiczne, n ie  gwarantujące odpowiedzialnych 
moralnie wyborów i  d e c y z j i1^. W t e j  sw o is te j  p różn i w artośc i,  
jaką stwarza społeczeństwo p lu ra l is ty c zn e ,  s z c z egó ln ie  ludziom 
młodym j e s t  trudno odnaleźć właściwy system w artośc i  i  okre­
ś l i ć  sens swojego ż yc ia .

Konfliktowość is tn ie ją c y c h  i  uznawanych w artośc i oraz 
zderzen ie  s i ę  różnych systemów wartośc i to  cechy charakterys­
tyczne społeczeństwa p lu ra l is ty c zn ego .  Prowadzą one do tzw. 
doświadczenia dysonansu /G. Schmidtchen/ i  p r z e ż y c ia  p lu r a l i z ­
mu /P. M. Zulehner/. Samo życ ie  zmienia s ię  ustaw iczn ie , a stąd 
ogólne schematy normatywne i  szczegółowe normy etyczne pod le­
ga ją  s e l e k c j i  i  swoiste j w e r y f ik a c j i .  Jednak proces ten nie 
j e s t  czymś nagłym i  skokowym, ra c ze j  stopniowym i  c iągłym.
W sy tu a c j i  i s tn ie n ia  konkurencyjnych moralności i  zachwiania 
h ie ra r c h i i  wartości łatwo j e s t  o poczucie re la tyw izm u moral­
nego. Zbyt w ielka l i c z b a  s y tu a c j i  "ze zw a la jących "  na odstęp­
stwa od norm ogólnych sprawia, że same zasady ogólne tracą  po 
prostu sens, s ta ją  s i ę  czymś iluzorycznym.

Niepewność co do powinności moralnych n ie  j e s t  bynajmniej 
fenomenem typowo młodzieżowym. Badania reprezentatywne prze­
prowadzone przez "SINUS -  I n s t i tu t "  w RPN wykazały, że n ie ­
pewność w s fe r z e  uznawania wartośc i i  krytyka imperatywów mo­
ralnych o charakterze tradycyjnym o b ję ły  znaczną część pokole­
nia rodziców. Ujawnia s ię  to n ie  ty lk o  w k a t e g o r i i  ludności
o wyższym poziomie wykszta łcen ia , a le  r o zs ze rza  s i ę  -  w różnym

20tempie i  nas ilen iu  -  we wszystkich warstwach społecznych .
W warunkach r o z s z e r za ją c e j  s i ę  społeczno-ku lturowej pe rm isy j-  
ności pogłęb ia  s ię  e ro z ja  przekazywanych w a r to śc i ,  dezo r ien ­
ta c ja  i  niepewność co do zachowań pożądanych. Y/śród m łodzieży 
zachodnioniemieckiej szczegó lne j dewaluacji u le g a ją  ta k ie  war­
t o ś c i ,  jak posłuszeństwo i  dyscyp lina . Posłuszeństwo j e s t  rb -

21zumiane jako atak na w artośc i osob is te  .
We współczesnych społeczeństwach lu d z ie  n ie  id e n ty f ik u -*

ją  s ię  bez res z ty  z grupami społecznymi, do których  na leżą , 
aby n ie utrudniać sobie kontaktów bezpośrednich lub pośred­
nich z innymi grupami przynależnośc i lub od n ies ien ia  norma­
tywnego. Nie chcą zawężać swoich możliwości samookreślenia 
s ię  i  sa m orea l iza c j i .  In teg rac ja  społeczno-kulturowa n ie  
oznacza tu homogeniczności, l e c z  zakłada z esp o len ie  -  prze-



b iega ją ce  n ie  bez zakłóceń -  różnych elementów na p łaszczyźn ie  

życ ia  jednostkowego, grup podstawowych i  wtórnych oraz społe­

czeństwa g loba lnego ,
W ramach procesów so c ja l iza cy jn y ch , umożliwiających 

w spó łżyc ie  w ob ręb ie  grup ludzkich , wraz ze zmianą ruchliwo­
ś c i  sp o łe c zn e j ,  postawy i  zachowania jed n os tk i  są dcfść szybko 
konfrontowane z rozmaitymi kontekstami sytuacyjnymi. Podsyste­
my społeczne obejmujące określone s fe ry  życ ia  ludzkiego cha­
rak te ry zu ją  s ię  własnymi systemami wartości i  n ie  ok reś la ją  
ca łk ow ic ie  s t y lu  ż y c ia  tworzących j e  jednostek. Wszystko to 
wpływa na poważne zakłócen ia  w rozwoju postaw moralnych w wy­
miarach indywidualnych i  społecznych.

P o la ry za c ja  życ ia  społecznego -  zwłaszcza w m ieście  -  
na s f e r ę  publiczną i  prywatną oraz anonimowość życ ia  u łatw ia­
ją  jednos tce  decyz je  w kierunku zachowań nonkonformistycznych 
w d z ie d z in ie  sp o łe c zn e j ,  moralnej i  r e l i g i j n e j ,  a także na 
w iększą płynność norm, wzorów i  systemów w artośc i ,  dając 
o s ta te c zn ie  możliwość ro z ró żn ien ia  i  dokonywania swobodnych 
wyborów. Równocześnie wzrasta l ic z b a  lu dz i  zdezorientowanych 
co do w łaśc iw ej h ie ra r c h i i  wartości i  normatywnych zasad spo­
łeczeństw a. Coraz trudn ie j im -  z powodu n ie d o jr z a ło ś c i  mo­
ra ln e j  -  podjąć decyz ję  i  p r z e ją ć  osobową odpowiedzialność 
moralną. Ich  odczucia tego, cc dobre i  z ł e ,  są różne, n ie k ie ­
dy nawet ca łk ow ic ie  przeciwstawne.

Każde jednostka posiada kompleksowe systemy w artośc i na 
różnych poziomach swojej osobowości m oralnej, a życ ie  codzien­
ne j e s t  naznaczone ustawicznymi kompromisami moralnymi między
procesami wartościowania wyższej i  n iż s z e j  płaszczyzny osobo-

22  '  wości moralnej . K on f l ik ty  rodzą s ię  w sytuacjach, w których
jesteśmy zmuszeni podjąć jednoznaczną d ecyz ję ,  a brakuje nam 
dostatecznego przeświadczenia o tym, która z możliwych do wy­
boru w artośc i  j e s t  wyższa lub n iższa , który z możliwych sys te ­
mów etycznych j e s t  prawidłowy lub n a j lep szy .

Fowstające jawne lub ukryte k o n f l ik ty  nie dadzą s i ę  r o z ­
s trzygać  w ś w ie t le  wartośc i jednorodnych. Pochodzi do k o n f l ik ­
tów o charakterze interpersonalnym, kiedy to jednostka uznaje 
równocześnie w artośc i o charakterze konfliktowym a nawet 
sprzecznym. W za le żnośc i  od s y tu a c j i  będzie opowiadać s ię  za 
jednym lub drugim typem ko lidu jących  w artośc i,  gdy musi pod­
ją ć  jakąś d ecy z ję  lub coś rozs trzygnąć . Nakładanie s ię  na s i e ­
b ie -różnych h ie r a r c h i i  wartośc i pociąga za sobą n ie je d n o l i to ś ć



a nawet niekonsekwencje w d z ia ła n iu .

Człowiek n ie  może jednak zrezygnować z prób szukania 
uogólnionych odpowiedzi na pytanias Dlaczego należy postępo­
wać w określony sposób, d laczego ta k i  a n ie  inny sposób j e s t  
moralnie dozwolony i  sz lachetny, jak można odnaleźć swoją 
pravfdziwie ludzką pe łn ię  i  p rzeznaczen ie , k tóre  czyny są 
w p e łn i  godne szacunku? I d z i e  p r z e c ie ż  o r e a l i z a c j ę  tych 
wszystkich w artośc i,  k tóre  odpowiadają podstawowym potrzebom 
ludzkim i  stanowią ostateczne in s tan c je  uzasadniające d la  d z ia ­
łań ludzk ich , o wartości mające znaczenie d la  c a łe j  ludzkości 
i  ogólnoświatowego "consensusu". Współcześnie mówi s i ę  o ko­
n iecznej jednośc i  w zakres ie  określonego zespołu wspólnych 
w artośc i ,  o j a k ie j ś  moralności podstawowej lub moralności 
wartośc i uniwersalnych.

3. OD WARTOŚCI MATERIALNYCH DO POSTMATERIALNYCH?

Dotychczas omówione przemiany wartośc i w społeczeństwach 
p lu ra l is tyc zn ych  wskazywałyby ra c ze j  na bardz ie j  negatywny n iż  
pozytywny charakter. Jest faktem, że p o ję c ia  i  regu ły  moralne, 
które w naszym obszarze kulturowym regulowały dotychczas wią­
żąco współżyc ie  m iędzyludzkie, są d z iś  zagrożone zarówno w ich  
teoretycznym uznaniu, jak i  praktycznym respektowaniu. Brak 
j e s t  tzw. oczyw is tośc i kulturowej wartośc i i  norm zarówno 
wtedy, gdy jednostka znajduje s ię  w indywidualnej s y tu a c j i  do­
magającej s ię  konkretnej d e c y z j i  moralnej, jak i  w życiu  pub­
licznym zgłaszającym zapotrzebowanie na drogowskazy moralne. 
Człowiek s ta je  częs to  na rozdrożu moralnym, n ie  mogąc s ię  
oprzeć na czymś stałym i  bezpiecznym. Klimat niepewności p rze­
jawia s i ę  w tym, że to ,  co było uważane za pewne, j e s t  t ra k to ­
wane ja k o 'p r z e s ta r z a łe . Przemiana wartośc i -  proces w i s t o c i e  
naturalny -  p rzekszta łca  s ię  n iek iedy  w k o n f l ik t ,  a nawet upa­
dek w artośc i .

N iektórzy  soc jo logow ie  zachodni s taw ia ją  t e z ę ,  że współ­
czesne społeczeństwa, os iąga jące  wysoki poziom dobrobytu ma­
te r ia ln e g o ,  znajdują s i ę  w f a z i e  p r ze jś c iow e j  od typu spo łe ­
czeństwa z o r ien ta c ją  na w artośc i m ater ia lne / "m a te r ie l le  
Werte"/, do typu społeczeństwa z o r ie n ta c ją  na w artośc i po- 
nadmaterialne / "p os tm a te r ie l le  Vierte"/. Ich zdaniem ten d a le ­
ko idący k o n f l ik t  między tradycyjnymi wartościami m ater ia lny­
mi /przemysłowymi/ a nowym stylem życ ia  opartym na wartośc iach



postm ateria lnych rozpoczą ł s i ę  w la ta ch  siedem dzies ią tych, 
a nawet ju ż  pod koniec l a t  s ześćd z ie s ią ty ch ,  i  j e s t  p r ze ja ­
wem pozytywnych przemian w s fe r z e  uznawanych w artośc i .  Dysku­
s je  na ten temat po jaw iły  s i ę  na początku l a t  siedemdziesią­
tych  i  wzros ły  po opublikowaniu w 1977 r .  k s ią żk i  psychosocjo- 
loga  amerykańskiego R. Ing leharta  na temat tzw. spokojnej r e ­
w o lu c j i  zachodzącej w społeczeństwach, w których ekonomiczne

23potrzeby są w znacznym stopniu zaspokojone
Według R. Ing leharta  w kra jach wchodzących w erę poprze- 

mysłową zaznacza s i ę  znamienna ewolucja w s f e r z e  uznawanych 
w ar tośc i :  od materia lnych do postmateria lnych /n iem ater ia l­
nych, ponadmaterialnych/. Wartości lub o r ie n ta c je  materia lne 

to  c e le  związane z potrzebą f izycznego  utrzymania s i ę  przy ży­
c iu  oraz z potrzebą f izycznego  i  ekonomicznego bezpieczeństwa. 
Wartości lub o r ie n ta c je  ponadmaterialne są powiązane z p o trze ­
bami n iemateria lnym i, jak  potrzeba p rzyna le żn ośc i ,  partycypa­
c j i ,  szacunku społecznego i  s a m o rea l iza c j i .  Szczegó ln ie  ważna 
j e s t  potrzeba samourzeczywistnienia s i ę  /sam oaktualizacji/ , 
po lega jąca  na dążeniu do stawania s i ę  kimś, kim człowiek uwa­
ża, że powinien s ię  s tać .

Wartości materia lne są uznawane b a rd z ie j  przez  pokole­
n ie  lu d z i  dorosłych, k tórzy  dozna li poczucia braku wartośc i 
m ateria lnych w czas ie  i  bezpośrednio po w o jn ie .  Cenią oni 
tak ie  w a r tośc i ,  jak bezpieczeństwo, spokój, porządek; wzrąst 
gospodarczy i  s ta b i ln ą  gospodarkę w k ra ju . Wartości ponadma­
t e r ia ln e  cen i ba rdz ie j  pokolenie lu d z i  młodych, wychowanych 
już w s y tu a c j i  zabezpieczen ia  materia lnego i  zaspokojenia po­
t rz eb  m ater ia lnych . Akcentują oni tak ie  w ar tośc i ,  jak  samo­
r e a l i z a c ja ,  uznanie d la  osoby lu d z k ie j ,  wolność w zakresie  
wyrażania poglądów, współudział w kszta łtowaniu  życ ia  spo łecz­
nego, dobre stosunki m iędzyludzkie, spraw ied liwość społeczna, 
ochrona środowiska naturalnego i t p .  J e ż e l i  nawet młodzież 
dość częs to  krytyku je "m ater ia lizm " rodziców, to sam nie  
wyobraża sobie na ogó ł życ ia  poza warunkami wysokiego standar­
du m ater ia ln ego . Młodzież ta  j e s t  wychowywana w warunkach ob ie­
cujących sp e łn ien ie  wszystkich pragnień i  p o trzeb , w św iec ie

24nasyconym wysokim stopniem indywidualnej konsumpcji .
R. In g leh a r t  nawiązuje do bardzo znanej, a le  i  dość czę­

sto krytykowanej koncepc ji h ie ra r c h i i -p o t r z e b  psychologa ame-
2 <5

rykańskiego A. H. Maslowa . Kompleksowa h ie ra rch ia  potrzeb 
w osobowości wyznacza zachowania indywidualne. Wartości nie



mogą być rozpatrywane w oderwaniu od po trzeb  jed n os tk i .  One 
to  w łaśnie warunkują zadania i  rozwój cz łow ieka. Według t e j  
koncepcji lu d z ie  dokonują wolnych wyborów w artośc i,  a z p re ­
f e r e n c j i  tych  wartości powstaje określona h ie ra rch ia  warto­
ś c i .  H ierarch ia  ta obejmuje potrzeby f i z j o l o g i c z n e  i  b e zp ie ­
czeństwa / c z y l i  potrzeby niedoboru/ oraz a f i l i a c j i ,  szacunku 
i  sa m orea l iza c j i  / c z y l i  potrzeby rozwoju/. Niezaspokojone 
"n iż s ze "  potrzeby lub zaspokojone ty lk o  częściowo dominują 
i  zw yc ięża ją  w k o n f l ik c ie  z niezaspokojonymi potrzebami "wyż­
szymi". R e a l iz a c ja  potrzeb "wyższych" schodzi na da lszy  p lan . 
Kiedy potrzeby "n iżs ze "  zos ta ją  zaspokojone / g ra ty f ik a c ja / ,  
wówczas potrzeby "wyższe" zaczynają dochodzić do g ło su , mogą 
dominować i  określać zachowania jed n os tk i  .

Najwyższą wartość subiektywną p rzyp isu je  s ię .  tym rzeczom 
których j e s t  mało /hipoteza niedoboru/. Dobra, k tóre  występu­
ją  w nadmiarze, tracą  na ważności subiektywnej, dobra będące 
w niedoborze, zyskują na wartośc i subiektywnej. Znaczy to ,  że 
jednostk i ży jące  w lepszych warunkach ekonomicznych albo wy­
chowane w tak ich  warunkach będą przesuwać swoje p re fe r e n c je  
z celów ekonomicznych ku celom pozaekonomicznym. Dodatkowy 
dochód uzyskiwany przez jednostk i t r a c i  na w artośc i .  J e ż e l i  
n ie  zostaną zaspokojone potrzeby n iższego rzędu, to trudno 
będzie rea lizow ać  zaspokojenie potrzeb wyższego rzędu.

R. In g leh a rt  przyjmuje, że im wcześn iej w życ iu  jed n os t ­

k i  zaznaczyły s ię  jak ieś  wpływy k s z ta ł tu ją c e  j e j  postawy i  za­
chowania, tym,są one s i ln i e j s z e  i  trwa ją  d łu ż e j .  Wartości p rze  
ży te  w d z iec iń s tw ie  i  młodości charakteryzu ją  s i ę  wyjątkową 

trw a łośc ią  /hipoteza s o c ja l i z a c j i / .  Hipoteza s o c j a l i z a c j i  za ­
kłada, że p r io r y te ty  wartości ukształtowane pod wpływem wa­
runków ekonomiczno-społecznych w tzw. f a z i e  formacyjnej /do 
20 roku życ ia/  pozosta ją  względnie s ta b i ln e  w da lszych etapach 
życ ia .  Stąd wyciąga s ię  wniosek, że pokolenie lu d z i  z czasów 
o s ta tn ie j  wojny i  pierwszych l a t  powojennych, które wychowało 
s ię  w warunkach niezaspokojonych potrzeb f izycznych  i  p o t r z e ­
by bezpieczeństwa, także i  d z is ia j  o r ien tu je  s ię  przede wszyst 
kim na w artośc i m ateria lne. Pokolenie wyrosłe już  w s y tu a c j i  
zabezp ieczen ia  materialnego z większą s i ł ą  zwraca s i ę  ku war­
tościom niematerialnym.

W badaniach empirycznych z 1 9 7 4  r . ,  zrealizowanych w wy­
branych kra jach Europy Zachodniej i  w USA, osoby, k tóre  wybra­
ły  4 lub w ięce j wartości spośród 6 wartośc i n iemateria lnych



klasyfikowano jako "p o s tm a te r ia l is tó w " . C i, k tórzy  wybrali 
4 lub w ięce j wartości materia lnych spośród 6 możliwych, z a l i ­
czono do "m a te r ia l is tó w " .  Wszystkie inne kombinacje określono 
jako "m ieszane". W Stanach Zjednoczonych postawy postm ater ia l-  
ne reprezentowało 17% młodzieży w wieku 16-29 l a t  i  4% ludno­
ś c i  będącej w wieku powyżej 70 l a t  /postawy materialne odpo­
w iednio: 2856 i  4256/. W RFN 1556 lu d z i  młodych p rze jaw ia ło  na­
staw ien ia  postm ater ia lne i  t y lk o  2% lu d z i  starszych  przyjmowa­
ło  podobne postawy /nastawienia m ateria lne odpowiednio: 32%
i  7456/. Pozos ta łe  wskaźniki procentowe przypadały na o r ien ta -

27c je  "mieszane" /materia lno-postmateria lne/
Zachodnioniemiecka s o c jo lo g ia  empiryczna pod ję ła  w osta­

tn ich  la ta ch  problematykę w artośc i materia lnych i  ponadmate- 
r ia ln y c h .  W badaniach so c jo log ic zn ych  wyróżnia s i ę  na ogół 
t r z y  grupy osób ze zróżnicowaną o r ie n ta c ją  na w artośc i: a/ ma­
łą  grupę osób, a le  będącą w f a z i e  wzrostu, z akcentem na war­
t o ś c i  ponadmaterialne / "P o s tm a te r ia l is ten "/ ;  b/ grupę osób 
znaczn ie w iększą, z dominującymi wartościami materialnymi 
/ "M a te r ia l is t e n "/ ; c/ grupę osób, u których uznawane warto­
ś c i  n ie  dają  s i ę  jednoznacznie zakwalifikować do jednej 
z dwóch wyżej wymienionych grup /"Mischtyp"/. Według repre­
zentatywnych badań zachoćnioniemieckich z 1 980  r .  1 2% ogółu 
ludności reprezentowało postmateria lną o r ie n ta c ję  życia i  41%
-  m ater ia lną  /w 1970 r .  odpowiednio: 10% i  43%/. Około połowa 
badanych charakteryzowała s ię  swoistym przemieszaniem ponadma-

p o
t e r ia ln y c h  i  materia lnych elementów .

Badania nad o r ien tac jem i wartościującymi społeczeństwa 
zachodnioniemieckiego z 1984 r .  wykazały, że ka tegor ia  osób 
określanych jako "p o s tm a te r ia l iś c i "  obejmowała 22% ogółu lud­
n ośc i ,  k a tego r ia  "m a te r ia l is tów "  -  25% i  ka tegor ia  "miesza­
na" -  5 3% ogółu badanych osób. Oominującym był więc typ mie­
szany, zorientowany zarówno na o s ią gn ię c ia  i  świadomość obo­
wiązku, jak  i  na nowe id e e ,  t o le r a n c ję ,  pre ferowanie czasu 
wolnego i t p .  Zaznaczyło s ię  is to tn e  zróżnicowanie postaw ży­
ciowych ze względu na przynależność party jną . Zwolennicy 
p a r t i i  " z ie lo n y ch "  znacznie c z ę ś c ie j  od ch od z i l i  od o r ien ta ­
c j i  m ateria lnych n iż  zwolennicy p a r t i i  s o c ja l i s t y c z n e j ,  a zwła­
szcza p a r t i i  chadeckich. "P o s tm a te r ia l iś c i "  b y l i  nastawieni 
b a rd z ie j  k ry tyc zn ie  do i s t n ie ją c e g o  porządku i  ładu spo łecz­
nego, c z ę ś c ie j  angażowali s i ę  w niekonwencjonalne ruchy p o l i -

* 29tyczne, c z ę ś c ie j  b y l i  zwolennikami reform w K ośc ie le  .



Jeszcze w ięcej zwolenników o r i e n ta c j i  postm ater ia lne j 
stwierdzono w badaniach m łodzieży zachodnioniem ieckie j w 1.983 t .  
Wśród ponad 2000 osób będących w wieku 14-21 l a t  32,8% bada­
nych aprobowało wartośc i postm ater ia lne , 1 3 , 6% -  wartośc i ma­
t e r ia ln e  i  48,6% -  częściowo wartośc i m ater ia lne  i  częściowo 
ponadmaterialne /brak danych -  5,0%/. Wśród zwolenników o r ie n ­
t a c j i  postm ateria lnej było nieco w ięcej m łodzieży wyznania 
protestanckiego /różnica 6%/, wśród zwolenników o r i e n ta c j i  
materia lnych znajdowało s i ę  n ieco w ięce j m łodzieży wyznania 
ka to l ick iego  /różnica 7%/^.

Badania z 1982 r .  n ie  p o tw ie rd z i ły  s u g e s t i i  R. In g leh a r -  
ta , według k tó re j  młodzież w swoich postawach rozpada s i ę  na 
dwie grupy: m ater ia lis tów  i  p o s tm a te r ia l is tów . Młodzież za- 
chodnioniemiecka charakteryzuje s i ę  -  w ś w ie t le  badań in s t y ­
tutu "Sinus" -  swoistą sprzecznośc ią  w o r ien ta c ja ch  w artośc i .
Na przykład młodzi pragną zapewnić sobie bezpieczeństwo w spo­
łeczeństw ie  i  wolność alternatywnego s ty lu  ż y c ia .  Wartości 
postmaterialne ujawniają s ię  w tych p r io ry te ta c h  w artośc i ,  
które wskazują na pewną a lternatywność /np. troska o naturę, 
życ ie  wspólnotowe, optowanie za pokojem/. W św ie t le  innego
badania tego samego in s ty tu tu  młode poko len ie  zabiega wyraź-

31nie o wartości m ateria lne .
Za te zą  R. Ing leharta  opowiada s ię  D. Baacke i  przyjmu­

j e ,  że na m iejsce wysoko cenionych w artośc i instrumentalnych 
jak produkcyjność, o s ią gn ię c ia ,  porządek, awans społeczny, 
pracowitość, dokładność, sukces, uznanie i  p r e s t i ż  pojawia­
ją  s ię  nowe w artośc i,  jak kreatywność i  s o l id a rn ość .  P r z e j ­
śc ie  do nowych modeli wartośc i dokonuje s ię  w sposób powolny
i  ukryty, do pewnego stopnia n ie za le ż n ie  od przynależnośc i

32klasowej i  warstwowej
P. Kmieciak w przeprowadzonej wtórnej a n a l i z i e  mate­

r ia łów  empirycznych z la t  1951-1974 ukazał d o b itn ie ,  w jakim 
stopniu s t r a c i ł y  na znaczeniu tak ie  w a r to śc i ,  jak zabezp ie­
czen ie m ater ia lne, awans społeczny, a s p ir a c je  zawodowe, o r ie n ­
ta c je  na o s ią gn ięc ia ,  zwłaszcza w porównaniu z wartościami 
indywidualnymi i  rodzinnymi. W s y tu a c j i  załamania s ię  w ie lu  
tradycyjnych poglądów i  postaw system społeczny n ie  j e s t  
w s tan ie  utrzymać w ie lu  ważnych elementów ku ltu ry . Tworzą 
s ię  nowe h ie ra rch ie  w artośc i ,  które są propagowane przez 
wpływowe grupy w spo łeczeństw ie . Kryzys w artośc i i  o r ie n ta ­
c j i  życiowych tradycyjnych prowadzi do postaw hedon is tycz­



nych i  ego is tycznych  oraz ilu zorycznego poszukiwania s zczęśc ia  
/"wszystko i  od razu"/ -5.

J e ż e l i  nawet spostrzega s ię  symptomy -  zwłaszcza w krę­
gach młodzieżowych -  dążenia do wartości postmaterialnych, to 
n ie  j e s t  to  proces zaawansowany. Zaznacza s i ę  on w bardzo 
zróżnicowany sposób w poszczególnych warstwach i  ka tegor iach  
społecznych . O rien tac ja  na w artośc i ponadmaterialne zmniej­
sza s i ę  na przykład wraz ze wzrostem wieku i  prawie n ie  wy­
stępu je  u osób l ic zą cy ch  ponad 65 l a t .  W podobny sposób od- 
dz ia ływ u je  zmniejsza jący s ię  poziom dochodu materialnego jed ­
nostek. Wzrost wykształcenia d z ia ła  korzystn ie  na upowszech­
n ian ie  s ię  o r i e n t a c j i  postmaterialnych. Warto zauważyć, że 
dobrobyt i  subiektywne zadowolenie z życ ia  n ie  są w ie lk o śc ia ­
mi rosnącymi rów no leg le .  Wzrost dobrobytu w okres ie  powojen­
nym by ł szybszy n iż  wzrost zadowolenia z ż y c ia .  Wzrastająca 
grupa "p os tm a te r ia l is tów "  była  bardz ie j  niezadowolona z ży­
c ia  n i ż  grupa "m a te r ia l is tó w " .

Według stanowiska n iektórych  socjologów mówienie o g ł ę ­
bokim k o n f l ik c i e  między tradycyjnymi or ien tac jam i "przemysło­
wymi" a postmaterialnymi wartościami i  nowym stylem życ ia  j e s tA
z pewnością wyraźną przesadą . W badaniach empirycznych od­
krywa s ię  r o zb ie żn ośc i  w o r ien tac ja ch  w artośc i .  Na przykład 
część osób nastawionych pos tm ater ia ln ie ,  w postawach wobec 
pracy była  nastawiona na ce le  m ater ia lne . P re fe ren c je  warto­
ś c i  ró żn ic u ją  s i ę  według s t r e f  tematycznych. Rozwój osobowo-

35s c i  p rzeb iega  odmiennie w poszczególnych dz iedzinach  życ ia  . 
Sondaż reprezentatywny z 1983 r .  wśród młodzieży zachodnionie- 
m ieck ie j wykazał, że dążenia materia lne /dobry zarobek, zdoby­
c ie  m ie jsca  pracy/ znajdują s i ę  na c z e le  l i s t  motywów wyboru 
zawodu. N ic n ie  wskazuje na to ,  by o r ie n ta c je  m ateria lne s t r a ­
c i ł y  na znaczeniu w stosunku do o r i e n ta c j i  ponaamaterialnych. 
Są one poszukiwane na równi z tymi drugimi^ .

J e ż e l i  nawet stw ierdza s i ę  przejawy kultury postmate- 
r i a ln e j  w życ iu  zawodowym, małżeńsko-rodzinnym i  w innych s f e ­
rach ż y c ia  codziennego, to n ie  są to  je s z c z e  wyraźne p re fe ren ­
c j e .  Etos pracy zawodowej j e s t  determinowany równie s i l n i e  
przez m ożliwości doskonalenia s i ę  w pracy, jak i  przez m oż l i­
wości zarobku. O r ien tac je  postmateria lne można odczytać w od­
n ie s ie n iu  do małej grupy osób, przy czym n ic  nie wskazuje na

37to ,  by grupa ta  wyraźnie w zrasta ła  .

K ry tyce  zos ta ły  poddane n iek tóre  za łożen ia  t eo re ty czn o -  
mricino t.pnr-il TncO phprta . Th. Herz wyróżnia 7 i s t o t -



nych fa z  w cyklu rozwojowym jednos tk i i  podkreśla, że n ie  można 

wyolbrzymiać znaczenia jednej fazy  życ ia  z pominięciem pozo­
sta łych  /urodzenie, nauka w szko le ,  w e jśc ie  w ż y c ie  zewodowe, 
udz ia ł w wyborach po litycznych , małżeństwo, urodzenie s i ę  
pierwszego dziecka, usamodzielnienie s i ę  d z i e c i  i  w y jś c ie  
z rodz iny/ . VYszystkie fa zy  wywierają wpływ na ponadmateriel- 
ne o r ie n ta c je  życiowe jednos tk i i  n ie  mogą być pominięte w a- 
na lizach  statystyczno-empirycznych. P rzy ję ta  przez R. In g le -  
harta h ipoteza  s o c j a l i z a c j i  stawia pod znakiem zapytania ca­
łą  jego t e o r i ę .  Nie do p r z y j ę c ia  j e s t  h ie ra rch ia  w artośc i ,
w k tó re j  brak j e s t  wartośc i rodzinnych i  r e l i g i jn y c h .  Według

38Herza t e o r ia  ta " j e s t  zbyt piękna, żeby byłe prawdziwa" .
Z punktu w idzenia s o c j o l o g i i  kultury poddaje s ię  krytyce 
t e o r ię  zmiany w artośc i.  H. D. Klingemann podkreśla, że spo łe ­
czeństwa r o z w i ja ją  s ię  poprzez pewne cyk le  /model cyklów r o z ­
wojowych/ i  na każdym e ta p ie  rozwoju muszą rozwiązywać różne 
systemy problemów natury eksp resy jne j,  adaptacyjne j, in s t ru ­
mentalnej i  in t e g ra c y jn e j .  Teoria  Ing leharta  op iera  s i ę  na
modelu czysto  ewolucyjnym, który j e s t  nie do p r z y ję c ia  w nau- 

39kach społecznych^ .
H. Pross podkreśla z k o l e i ,  że w przemianie wartośc i 

zaznacza s i ę  c ią g ło ś ć .  Nie przeżywamy rew o lu c j i  wartośc i czy 
przewartościowania w sze lk ich  w artośc i ,  l e c z  jedyn ie  p rzesun ię­
c ie  akcentów i  pr io ry te tów  w dotychczas uznawanym systemie 
w artośc i.  W przemianie świadomości społecznej obywate li za- 
chodnioniemieckich można -  według j e j  o p in i i  -  wyróżnić t rzy  
fazy  rozwojowe. W p ierwsze j f a z i e  /do l a t  sześćdz ies ią tych /  
dominowały ta k ie  w artośc i ,  jak wzrost gospodarczy, bezp ieczeń­
stwo, dobrobyt i  potrzeba o s ią gn ię ć .  Y/artości t e  były zdobywane 
kosztem ogromnego, n iek iedy wprost ascetycznego wysiłku. W dru­
g i e j  f a z i e  / la ta  1 96 0- 1 9 7 0 / zaczyna stopniowo kszta łtować s i ę  
społeczeństwo czasu wolnego, s łabn ie  poszanowanie porządku 
i  dyscyp liny , zm ienia ją  s i ę  powoli postawy wobec pracy i  za­
wodu. Ludzie cenią czas wolny i  podróże, dążą do skracania 
czasu pracy i  w cześn ie jszego p r z e jś c ia  na emeryturę. IV t r z e ­
c i e j  f a z i e  akcentuje s i ę  potrzeby własne jed n os tk i ,  j e j  samo- 
u rzeczyw is tn ien ie  w warunkach bezpieczeństwa i  osob is tego  
s zczęśc ia .  Te hedon istyczn ie  zabarwione postawy życiowe, daw­
n ie j  będące przywile jem  m n ie js zo śc i ,  s t a ją  s i ę  udziałem więk­
szośc i  obyw ate li / lata  siedemdziesiąte/^®.



Podkreśla s i ę  w reszc ie , że wartości n ie można sprowa­
dzać do po trzeb . Ta sama potrzeba może być reprezentowana 
przez różne wartośc i i  ta  sama wartość może zaspokoić różne 
po trzeby . Między wartościami i  potrzebami n ie  ma oapowiednio- 
ś c i  w p ro p o rc j i  1 :1 . Na p re fe re n c ję  określonych wartości wpły­
wają n ie  t y lk o  warunki ekonomiczne. Na przykład rozwój poznaw­
czy i  t r e ś c i  nauczania w szko le  wywierają wpływ sobie w łaśc i­
wy na p re fe r e n c ję  w artośc i^1. Dla uchwycenia trendów rozwojo­
wych n ie  wystarczy staw ian ie  w ankietach tych  samych pytań 
w określonych odstępach czasowych. Należy także podkreś l ić ,  
że dążenie do sa m orea l iza c j i ,  p rze jaw ia jące  s i ę  w rozmaity 
sposób, może przeradzać s i ę  w troskę o samego s ie b ie ,  o własną 
tożsamość i  swobodę życiową. Takie postawy n ie  są wyrazem po­
stępu moralnego, l e c z  hedonistycznego pozwalania sob ie  na wszyst­
ko, połączone z obniżeniem t ro sk i  o dobro innych i  całego spo­
łeczeństw a. Samorealizacja przeradza s i ę  wówczas w narcyzm 
/zapatrzen ie  s ię  w s ie b ie / .

Poglądy socjo logów  zachoćnioniemieckich na proces prze­
mian wartośc i w społeczeństw ie współczesnym są wyraźnie podz ie­
lone , zróżnicowana j e s t  in te rp re ta c ja  uzyskiwanych rezulta tów  
badań empirycznych. Według n iektórych  autorów tzw. nowe warto­
ś c i  są synonimem rozszerza jącego  s ię  hedonizmu. Panująca w spo­
łeczeńs tw ie  o r ien ta c ja  na przyjemność ogran icza  r e a l i z a c j ę  war­
t o ś c i  społecznych i  sprowadza wartości postm ater ia lne do c ia s ­
nego egoizmu. Inn i skłonni są dopatrywać s i ę  pozytywnych prze­
mian idących w kierunku "postm ateria lizm u"^2 . Dyskusje nad 
"rew o luc ją  moralną" t rw a ją . Przeważa op in ia ,  że dążenie do 
w artośc i pozamaterialnych -  z przesunięciem na drugi plan 
w artośc i materia lnych -  n ie  je s t  procesem zaawansowanym 
w spo łeczeństw ie  zachodnioniemieckim i  obejmuje ty lk o  pew­
ne k rę g i  m łodzieży oraz lu d z i  dorosłych o wyższym poziomie 
w ykszta łcen ia . Ostatn ie sondaże reprezentatywne wskazują na 
utrzymanie s i ę  małej grupy osób, ra c ze j  s t a b i ln e j ,  o o r ien ­
tac jach  na w artośc i n ie m a te r ia ln e ^ .

4. SPOŁECZEŃSTWO ZACHODNIONIEMIECKIE 
WOBEC WARTOŚCI SPOŁECZNYCH

Is t n ie ją c e  d z i s ia j  typy o r i e n ta c j i  wartościu jących są 
rezu lta tem  nakładania s ię  różnorodnych -  i  n ie  d z ia ła jących  
ty lk o  w jednym kierunku -  wpływów. Składają s i ę  na to zarów­
no elementy zastanego podłoża h is torycznego , jak i  współcze-



sne czynn ik i natury spo łeczne j, p o l i t y c z n e j ,  gospodarcze j,  
wychowawczej i t p .  Z porównania h is torycznego  wynika, że war­
to ś c i  dominujące we współczesnym spo łeczeństw ie  zachodn ion ie- 
mieckim n ie  pokrywają s i ę  z wartościami upowszechnionymi na 
przełom ie XIX i  XX wieku. Takie wzory zachowań jak  bezwarun­
kowe posłuszeństwo, dyscyplina i  podporządkowanie n ie  są uwa­
żane d z i s i a j  -  zwłaszcza przez  lu dz i  młodych -  za cnoty . Pra­
ca i  związane z nią po jęc ia  zawodowe, dobra jakośó wypełn ia­
nia zadań życiowych i t p .  n ie  są ujmowane w kategor iach  impe­
ratywów moralnych. S t ra c i ła  na ważności wartość s łu żen ia  j a ­
k i e j ś  nadrzędnej id e i  lub in s t y tu c j i  kosztem indywidualnych 
in teresów . Na m iejsce tych tradycyjnych w artośc i wysunęły 
s i ę  inne należące do s fe ry  prywatnej. Jes t  to zmiana w k ie ­
runku nowych form indywidualizmu, w których nacisk k ład z ie  
s i ę  na osobową n ieza leżność, samopotwierdzenie s i ę ,  r e a l i z a ­
c j ę  osob istych  interesów, pa rtycypac ję ;  krótko mówiąc -  sa­
mo u rzeczyw is tn ien ie  / "S e lb s tve rw iń k l ich u n g "/^ .

Pewne elementy systemu wartośc i zo s ta ły  zmienione w s to ­
sunkowo krótkim cza s ie ,  inne natomiast mają b a rd z ie j  s t a b i l ­
ny charakter i  z trudem poddają s ię  modyfikacjom. Mówiąc o war­
tośc iach  społecznych ma s i ę  na m yśli między innymi ta k ie  war­
t o ś c i ,  jak  rodzina, wolność, dążenie do o s ią gn ię ć ,  w ys iłek  
pracy, poświęcenie dla innych, poszanowanie cudzej w łasności 
i t p .  \'l p roces ie  przemian n iek tóre  z nich tracą  na ważności 
lub są uznawane za mało ważne, inne egzys tu ją  jakby w f o r ­
mie u ta jone j / la ten tn e j/ . Są one częśc ią  tzw . w artośc i m iesz­
czańskich /"b lłrger l iche  w'erte"/ i  sk łada ją  s i ę  na e to s  m iesz­
czański .

Przez wartości ś c iś l e  mieszczańskie E. Noelle-Neumann 
rozumie ta k ie  postawy, jak: wysoka wartość pracy i  o s ią g n ię ć ,  
przekonanie o op łaca lnośc i podejmowanego wysiłku, wiara w awans 
i  s łuszność awansu, akceptacja ró żn ic  między ludźmi, współza­
wodnictwa i  oszczędności jako cnoty, przedkładanie zadowole­
nia trw a łego  ponad czasowe, poszanowanie d la  w łasności, dąże­
n ie  do uznania społecznego i  p r e s t iżu  oraz związane z tym 
respektowanie obowiązujących norm obyczajowych i  norm szacun­
ku, dążen ie ao utrzymania tego , co z o s ta ło  już  zdobyte oraz
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w ograniczonym zakresie a sp ira c je  q o  wykszta łcen ia  . Takie 
wartośc i,  jak oszczędność, dyscyp lina , odpowiedzia lność oso­
b is ta ,  samowystarczalność, gospodarność, skromność osob is ta ,



skrupulatność w r e a l i z a c j i  p rzy ję tych  zobowiązań i  nieustan­

ny wysiłek  pracy były obecne w ku lturze n iem ieck ie j od p rze­
s z ło  250 l a t  i  p r zy c zyn i ły  s i ę  do rozwoju gospodarki kap ita ­
l i s t y c z n e j  /M. Weber/, a przynajmniej były w zgodzie  z rozwo­
jem kapita lizm u.

Sondaże reprezentatywne i  badania monograficzne w RFN 
w p ierwsze j połowie l a t  s z eśćd z ie s ią ty ch  i  w okres ie  p ó źn ie j­
szym, dotyczące postaw wobec pracy i  s ty lu  ż y c ia ,  poglądów 
na temat właściwych wzorów zachowań i  celów wychowawczych rea­
lizowanych w r o d z in ie ,  wskazywały na znaczne różn ice  pomiędzy 
badanymi osobami przynależnymi do różnych warstw i  klas spo­
łecznych . Różnice t e  d o tyczy ły  szczegó ln ie  wartości mieszczań­
sk ich  tworzących s ię  i  upowszechnianych od początku X V II I  w. 
w popularnej p u b lic y s tyce ,  a zwłaszcza w tygodniach ku ltu ra l-  
no-pedagogicznych. W ok res ie  osta tn ich  20 l a t  zaznaczył s ię  
proces p rzekszta łceń  w s f e r z e  w artośc i.  Tylko w la tach  1 9 6 7 -  
-1972 zm nie jszy ła  s i ę  wyraźnie l ic zb a  osób akceptujących war­
to ś c i  m ieszczańskie i  to  we wszystkich warstwach społecznych, 
zwłaszcza zaś wśród lu d z i  młodych. Sondaże z la t  1975-1978 po­
tw ie rd z i ł y  zasadniczy trend odchodzenia ludności zachodnionie- 
m ieck ie j od ideałów m ieszczańsk ich f . Nie sposób przytoczyć 
szczegółowo r e z u l t a ty  sondaży o p in i i  pub liczne j i  wyniki ba­
dań monograficznych. Tylko przykładowo podamy n iektóre  z nich, 
zwłaszcza t e ,  w których  skoncentrowano s ię  na wartościach r ze ­
czyw iśc ie  obecnych lub zagrożonych w życ iu  społeczeństwa za- 
chodnioniem ieckiego.

Badania s o c jo lo g ic zn e  z 1 9 7 6  r .  p o zw o li ły  u s ta l ió  i s t ­
n ie jący  w la ta ch  s iedem dzies ią tych  porządek wartości / rodz i­
na, zawód, czas wolny, p r z y ja c i e l e ,  w ykszta łcen ie , nauka, po­
l i t y k a ,  sp o r t ,  pokrewieństwo, kultura, r e l i g i a /  oraz ok re ś l ić  
pewne typy postaw wobec w artośc i .

Typ pierwszy charakteryzu je  s ię  preferowaniem rodziny, 
zawodu i  czasu wolnego, z n ieco mniejszym zainteresowaniem 
s ię  sprawami życ ia  pub licznego , kulturalnego i  po l itycznego . 
Jest on reprezentov<any w społeczeństw ie zachodnioniemieckim 
przez  większość ob yw a te l i ,  zwłaszcza czynnych zawodowo i  z 
wykształceniem podstawowym. Typ drugi postaw wobec wartości 
odznacza s i ę  wielostronnym aktywizmem społecznym -  n ie  ty lko  
w życ iu  rodzinnym i  zawodowym, a le  i  w życ iu  politycznym, 
sportowym i  społecznym.Pojawia s ię  wśród osób z wykształcę-- 
niem wyższym i  zajmujących wyższą pozycję  zawodową.



Typ t r z e c i  akcentuje ta k ie  w a r to śc i ,  jak  grono p rzy ja ­
c i ó ł ,  czas wolny, dokszta łcan ie  s i ę ,  przy mniejszym nacisku 
na życ ie  rodzinne, zawodowe i  p o l i t y c z n e .  Dominuje on w ka te ­
g o r i i  osób o wykształceniu średnim. Typ czwarty koncentruje 
s i ę  przede wszystkim na życ iu  rodzinnym, w nieco mniejszym 
stopniu na podtrzymywaniu w ię z i  pokrewieństwa, przy docenia­
niu czasu wolnego i  spraw r e l i g jn y c h .  Na ostatnim m iejscu 
stawia s ię  tu zaangażowanie zewnętrzne o charakterze sp o łe c z ­
nym i  politycznym. Do tego  typu postaw wobec wartośc i na leżą  
przede wszystkim osoby powyżej 60 roku życ ia  i  kob iety  n ie  
pracujące zawodowo. W wyróżnionych typach postaw ujawniają 
s ię  określone p r io r y t e t y ,  przy czym utrzymują s i ę  pewne ten ­
dencje we wszystkich typach. I  tak rodz ina  j e s t  z regu ły  umie­
szczana na pierwszym miejscu /z wyjątkiem typu t r z e c ie g o / ,  
zawód na miejscu drugim /z wyjątkiem typu czwartego/, r e l i g i a  
zaś na miejscu ostatnim /z wyjątkiem typu c zw ar tego/ ^ .

Porównanie rezu lta tów  badań empirycznych z l a t  1973-1976 
n ie  wykazało jakichś is to tn y ch  zmian w uznawanych wartośc iach . 
Także pó źn ie js ze  sondaże ogólnokrajowe z l a t  1977, 1980-1981 
p o tw ie rd z i ły  znaczną s ta b i ln ość  przyjmowanych w ar to śc i .  Akcep­
ta c ja  rodziny jako w artośc i dominuje niemal we wszystk ich 
warstwach i  kategoriach społecznych. Różnice po jaw ia ją  s ię  
w momencie in t e r p r e ta c j i  w artośc i podstawowej, jaką j e s t  r o ­
dzina . 0 i l e  tradycyjne formy rodziny popiera bez zas trzeżeń  
80$ członków społeczeństwa zachodn ioniem ieckiego, to  już  tak 
myśli ty lk o  58$ lu dz i młodych,70$ osób z wyższym w ykszta łce­
niem i  t y lk o  na przykład 41$ młodych kob iet  o wykszta łceniu  
f i lo lo g ic zn ym . Zmiany w in t e r p r e t a c j i  w artośc i n ie  są na ogó ł
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rejestrowane w masowych badaniach statystyczno-empirycznych .

W badaniu ogólnokrajowym z 1980 r .  ustalono następującą 
ko le jność  dz iedz in  życ ia  według kryterium ważności: rodzina 
/96$ badanych/, miłość i  upodobanie /96$/£ dochód /90$/, pra­
ca /84$/, czas wolny /83$/, sukces /69$/, wiara /50$/, wpływ 
na decyz je  po l i ty czn e  /27$/. Dla "p os tm a te r ia l is tćw "  były waż­
n ie js z e  n iż  dla "m a te r ia l is tów " :  czas wolny, sukces i  wpływ 
p o l i ty c zn y ,  natomiast wiara i  dochód okazały s i ę  mniej ważne.
U pierwszych czas wolny był ważn ie jszy  n iż  praca, u "m ater ia -

49l is t ó w "  zaznaczała s i ę  r e la c ja  odwrotna^ . Na przykład mło­
d z ież  zachodnioniemiencka badana w 1 9 7 3  r . , będąca w wieku 
1 6 - 2 9  l a t ,  preferowała następujące c e le  p rzysz łośc iow e : s z c zę ­
ś l iw e życ ie  rodzinne /63$ badanych/, zawód / A5%/, osobista  n ie -



za le żność  /41#/, p r z y ja c ie le  /38#/, wysokie dochody /36#/, 

dużo wolnego czasu /32#/ i  kar iera  zawodowa /27#/^°.
Badania so c jo lo g ic zn e  z l a t  s iedem dzies ią tych i  osiem­

d z ie s ią t y c h  wskazywały na c ią g ło ść  w ie lu  tradycyjnych norm 
i  w ar tośc i  zarówno wśród m łodzieży, jak i  wśród społeczeń­
stwa lu d z i  dorosłych . Na przykład w 1977 r .  80# m łodzieży 
zachodn ion iem ieckie j ocen iło  pozytywnie wartość "o r ien ta c ja  
na o s ią g n ię c ia " ,  78# -  w ierność małżeńską, 87# -  poczucie 
spo łeczne , 88# -  niezawodność i  punktualność, 78# -  życz liw y  
stosunek do s ta rszych , 80# -  oszczędność, 84# -  własność, 41#
-  pewność w sprawach wiary i  3 5 # -  symbole narodowe /np. f l a ­
ga narodowa/. Zakwestionowanie tych wartośc i po jaw ia ło  s ię
rzadko i  to  do pewnego stopnia n ie za le żn ie  od przynależnośc i 

51pokolen iowej .
Sondaż z 1 982 r .  obejmujący ludność zachodnioniemiecką 

od 1 5  roku życ ia  wykazał również wysokie noty 8 spośród 28 
ocenianych w ar tośc i .  Były to następujące w artośc i :  rodz ina , 
s z c z ę ś c ie ,  w ykszta łcen ie , moda, zabezp ieczen ie  na s ta ro ść , so­
l id a rn o ś ć ,  równouprawnienie kob ie t ,  równość wszystkich wobec 
prawa. Re latywn ie n iższe  oceny uzyskały wartośc i związane z ma­
te r ia ln ym  standardem życ ia  i  dobrobytem. Młodzież w wieku 15-19 
l a t  charakteryzowała s ię  n ieco  n iższą  pozytywną oceną małżeń­
stwa i  byc ia  świadomym obowiązków, wyższą zaś oceną tak ich
w a r to ś c i ,  jak  równość szans życiowych, sam orea lizacja  i  w łas- 

52ność osob is ta  .
M łodz ież  zachodnioniemiecką będąca w wieku 14-21 l a t ,  

badana w 1983 r . ,  wykazywała stosunkowo wysoki poziom zadowo­
le n ia  z ż y c ia  /39# -  zadowoleni, 49# -  rac ze j  zadowoleni i  1 1 # - 
n iezadow olen i/  oraz nastaw ien ie na o s ią g n ię c ia .  Tw ierdzenie: 
"według mnie o s ią gn ię c ia  i  sukces należą do ca ło k sz ta ł tu  ży­
c i a "  zaakceptowało 78# badanej młodzieży /10# - n ie ,  pozosta­
l i  to  niezdecydowani/. Podobnie wysoka była aprobata tw ie rd ze­
n ia :  "pragnę mieć d z i e c i  i  prowadzić s zczęś l iw e  ż y c ie  rodz in ­
ne" /70# -  tak , 1 0# -  n ie ,  po zos ta l i  n ie  z a j ę l i  stanowiska 
w t e j  spraw ie/. Sformułowanie "chcę z rob ić  ka r ie rę  w zawodzie" 
uzyskało przychylną aprobatę 71# badanych osób /1 0# -  n ie/ .
Trzy w a r to śc i :  o s ią gn ię c ia ,  zawód, rodzina wysuwają s ię  na 
c zo ło  dążeń życiowych i  wskazują na łą czen ie  s t a b i l i z a c y jn e ­
go modelu ży c ia  z modelem, w którym dominuje motyw os iągn ięć  
i  sukcesów'’ "̂ .



Z sondaży ogólnokrajowych oraz z prac P. Kmieciaka,
H. Klagesa, G. Schmidtchena, E. Noelle-Neumann, T. A. Herza,
K. Arzbergera i  innych wynika, że na c ze le  h ie r a r c h i i  warto­
ś c i  uznawanych przez obywateli zachodnioniemieckich s t o ją  ta ­
k ie  w ar tośc i ,  jak ; zdrowie, małżeństwo i  rodz ina , bezp ieczeń­
stwo społeczne, wysoki standard m ater ia lny , dobry zawód, czas 
wolny i  n ieza leżność  osob is ta . Te dążenia i  c e le  życiowe są 
s i l n i e  rozpowszechnione i  utrwalone w świadomości sp o łe czn e j ,  
'wielu lu d z i  -  świadomie lub nieświadomie -  ocenia każde spo­
łeczeństwo według uznawanych przez s ie b ie  k ry te r iów  wartościu­
jących. Znacznie n i ż e j  cen i s i ę  ta k ie  w artośc i,  ja k ;  r e l i g i a  
i  K ośc ió ł ,  b l i s k i e  stosunki z krewnymi /poza małą rodz iną/ , 
szkołę i  naukę,przygodę i  ryzyko, poświęcenie dla w ie lk ich  
id e i  / r e l i g i a ,  o jczyzna, p a r t ia  po l i ty czn a/ . Wysoka ocena r o ­
dziny i  bezpieczeństwa społecznego wskazuje na c ią g ło ś ć  moral­
ności m ieszczańsk ie j,  stosunkowo niska ocena pracy -  na od e j­
śc ie  od tych ideałów .

Oczywiście zarysowana tu  h ie ra rch ia  wartośc i ró żn icu je  
s ię  w przek ro ju  poszczególnych grup społecznych. Na przykład 
robotnicy akcentują szczegó ln ie  s i l n i e  zdrowie, bezp ieczeń­
stwo społeczne i  dochód m ater ia lny ; warstwy średnie podkreśla ­
ją  znaczenie małżeństwa i  rodziny /podobnie badani w wieku 
18-34 l a t / ;  osoby s ta rsze  wysuwają na czo ło  przede wszystkim 
problemy zdrowia. Te zróżnicowania n ie  p r z ek re ś la ją  zasadni­
czych tendenc ji  panujących w ogólnej h ie ra r c h i i  wartośc i spo­
łeczeństwa zachódnioniem ieckiego '

Rodzina -  jak  wynika to z bardzo w ie lu  badań s o c jo lo ­
gicznych -  j e s t  d la w iększości respondentów dobrem najwyższym 
/około 80% badanych/. Jedynie wartość "zdrow ie " c ieszy  s ię  
większą popularnością . Obiektywne wskaźniki zawieranych mał­
żeństw są wciąż wysokie. J e ż e l i  nawet wśród młodych lu d z i  obser­
wuje s ię  n iek iedy  odkładanie daty zawarcia ślubu lub p r e fe r o ­
wanie związków małżeńskich nieformalnych, to  ta k ie  zjawiska 
mają je s z c z e  zas ięg  nieznaczny. Osoby rozw iedzione z regu ły  
zaw iera ją  nowe małżeństwo.

Zmienia s i ę  jednak stosunek do małżeństwa. Zdecydowana 
mniejszość obywateli zachodnioniemieckich opowiada s ię  za n i e ­
rozerwalnością  związku małżeńskiego, w iększość zaś za rozw ią­
zaniem nieudanego małżeństwa. W przyjętym systemie w artośc i na 
poziomie świadomości potocznej ten , kto decyduje s ię  na ro z ­
wód, na ogó ł  nie kwestionuje małżeństwa jako tak iego ,  l e c z



t y lk o  małżeństwo nieudane. Kontrola  społeczna i  przymus spo­

łeczno-ekonomiczny, d z ia ła ją c e  dawniej jako czynnik i hamują­
ce r o z b ic i e  w ię z i  m ałżeńsk iej, znacznie o s ła b ły .  Zmieniają 
s i ę  także poglądy na ce le  i  zadania małżeństwa. Według więk­
szo ś c i  badanych osób celem małżeństwa n ie  j e s t  zabezp iecze­
n ie  wzajemne i  podn ies ien ie  statusu osob is tego , l e c z  wzajem­
ny rozwój osobowy, emocjonalna so l id a rn ość ,  a także zaspoko­
je n ie  po trzeb  seksualnych. S zczęśc ie  osob is te  je s t  ważn iej­
sze n iż  podporządkowanie s ię  normom społecznym i  konwencjom 
obyczajowym.

Wartością pożądaną są d z i s i a j  stosunki partnersk ie  mię­
dzy małżonkami oraz między rodzicam i i  d z iećm i. Patr ia rcha lno- 
-au to ry ta rn e  stosunki są odrzucane z regu ły  przez kobiety 
i  m łodzież oraz przez większość mężczyzn. Autorytarny małżo­
nek i  o j c i e c  j e s t  " f i g u rą "  społeczną z p r z e s z ło ś c i .  Podobnie 
jak  w innych krajach europejsk ich , in s ty tu c ja  małżeństwa pod­
lega  w RFN silnym procesom ind5'w idu a l iza c j  i . Także w d z ie d z i ­
n ie  postaw wobec małżeństwa i  rodziny obserwuje s i ę  zdecydo- 
waną przewagę wartości indywidualnych nad zbiorowymi .

Zmiany wartości dokonują s ię  w s f e r z e  celów i  środków 
wychowania. Cele, ku którym zm ierza ją  sami rod z ic e  jako wy­
chowawcy i  r e a l i z a c j i  których oczekują od szko ły ,  są p r z e ja ­
wem kontynuacji i  dyskontynuacji /zmiany/, z przewagą tych 
drugich elementów. Przede wszystkim na c zo ło  celów wychowa­
nia  wysuwana j e s t  przez rodziców "samodzielność" / "Se lbs­
tä n d igk e it "/ .  Od strony' negatywnej i d z i e  tu o uwolnienie s i ę  
od nadmiernego posłuszeństwa i  podporządkowania, od strony 
zaś pozytywnej o umiejętność walk i o własne prawa, o " s i ł ę  
p r z e b ic ia " ,  zdolność do r y w a l i z a c j i ,  oceny i  k ry tyk i oraz 
zaufania do samego s ie b ie .  Stosunkowo wysoko ceni s ię  w spo­
łeczeń s tw ie  zachodnioniemieckim w ykszta łcen ie  i  wiedzę. Z h is ­
to ryczn e j  perspektywy ważna j e s t  zmiana stosunku do k s z ta łc e ­
nia k o b ie t .

Wraz z ekspansją nowych celów wychowania w rod z in ie  
i  szko le  następuje swoista degradacja celów tradycyjnych.
Takie c e l e ,  jak zmysł porządku, posłuszeństwo, dyscyplina, 
podporządkowanie s ię  i t p .  n ie  z o s ta ły  ca łk ow ic ie  usunięte 
z po la  w idzenia wychowawców, a le  p rzyp isu je  s i ę  im wyraźnie 
drugorzędną pozyc ję .  Mniejsze znaczen ie  n iż  dawniej przyzna je  
s i ę  g rzeczn ośc i ,  dobremu zachowaniu, formom wzajemnego obco­
wania. D z iec i  życzą sob ie  coraz w iększe j swobody /ogran iczę-



nia r e s t r y k c j i/  oraz mniej formalnych stosunków między poko­
leniem lu dz i  młodych i  starszych.

Należy raz je s zc ze  podkreś lić ,  że t radycy jne  o r ie n ta c je  
wychowawcze n ie  zos ta ły  ca łkow ic ie  wygaszone. Współczesne 
wzory wychowawcze w społeczeństwie zachodnioniemieckim stano­
wią sw oistą  mieszaninę " tradycy jnych" i  "nowoczesnych" wzor­
ców wychowawczych. Ceni s ię  co prawda u d z i e c i  na pierwszym
miejscu n ieza leżność  i  samodzielność, a le  oczekuje s i ę  od

56nich również pracow itośc i i  os iągn ięć  w życ iu  .
Według sondażu ogólnokrajowego, przeprowadzonego przez 

In s ty tu t  do Badań Społecznych Fundacji Konrada Adenauera, 8# 
ogółu ludności uważa, że w społeczeństw ie zachodnioniemieckim 
poziom u rzeczyw istn ien ia  wartości "moralność" j e s t  za wysoki, 
40# -  że j e s t  właściwy i  48# -  że j e s t  za n i s k i .  W odn ies ie ­
niu do innych wartośc i wskaźnik ich  u rzeczyw is tn ien ia  w oce­
n ie  badanych przedstawia s ię  następująco: "s łużba dla dobra 
ogółu" -  4#, 49#, 41#; "odpowiedzialność za innych" -  2#, 38#, 
55#; "równość szans" -  5#, 47#, 44#; "spraw ied liw ość  sp o łecz ­
na" -  5#, 47#, 45#; "świadomość obowiązku" -  1 6 #, 50#, 31#; 

"prawo i  porządek" -  13#, 59#, 26#; "dobrobyt"  -  55#, 38#, 5#. 
Wyobrażenia i  op in ie  ludności na temat intensywności występo­
wania w życ iu  społecznym rozmaitych w ar tośc i  są więc podz ie-  

57lone . Dane te  n ie  mówią jednak nic o ewentualnym kierunku 
i  dynamice zmian występowania tych w artośc i  w spo łeczeństw ie .  
Ukażą j e  b l i ż e j  inne re zu lta ty  badań so c jo lo g ic zn ych .

Tzw. cicha ewolucja obyczajowa w kra jach  zachodnich 
ujmowana j e s t  w perspektywie odchyleń od systemu wartości 
m ieszczańskich. P r z e jś c ie  od ind u s tr ia ln ego  do p o s t in a u s t r ia l -  
nego systemu wartośc i zbiega s ię  z e r o z ją  tradycyjnych warto­
śc i mieszczańskich. Szczególn ie  wyraźne zmiany obyczajowe zaz­
naczają s i ę  w d z ied z in ie  postaw wobec w łasnośc i.  W 1959 r .  za­
branie j a k i e j ś  drobnej rzeczy  /np. d ługop is , pap ie r  do p isa ­
nia/ z biura po tęp ia ło  73# ludności zachodn ion iem ieck ie j, 
w 1971 r .  -  52# i  w 1975 r .  -  ty lk o  48#. Wskaźnik wzrostu ne­
gatywnych postaw j e s t  o t y l e  j e s z c ze  znaczący, że w w ie lu  in ­
nych dziedzinach zaznaczała s i ę  s t a b i l i z a c ja  lub nawet trend
pozytywny. W s fe r z e  respektu dla własności trend negatywny 

58je s t  kontynuowany .
G. Schmidtchen porównuje dane z l a t  1959-1980. Y/ynika 

z tego  porównania, że wskaźnik kob iet  po tęp ia jących  zabranie



j a k i e j ś  r ze czy  z zakładu pracy zm n ie jszy ł s i ę  z 74% do 59%, 

wskaźnik mężczyzn -  z 70% do 51$, natomiast w z ię c ie  drobnych 
rzeczy  z biura p o tęp ia ło  w 1980 r .  52% kob ie t  i  45% mężczyzn 
/w 1959 r .  odpowiednio: 74% i  70%/. U w ie lu  osób u leg ły  więc 
ro z lu źn ien iu  ś c is ł e  normy nakazujące respekt dla cudzej włas­
n ośc i .  Ten proces by ł s z c zegó ln ie  widoczny wśród lu dz i mło­
dych. Kie można z tego  faktu  wyprowadzać je s zc ze  jednoznacz­
nych wniosków o upadku m oralności. Być może wraz ze wzrostem 
standardu życ ia  zmniejsza s i ę  waga, jaką przykłada s i ę  do ta ­
k ich  r ze czy ,  jak  d ługop is , pap ier  i t p .  Zabranie ich  z zakładu
pracy n ie  ujmuje s i ę  w ka tegor iach  ostrych osądów, czyn tak i

59je s t  traktowany jako e ty c zn ie  neutralny . In te rn a l iza c ja  t r a ­
dycyjnych cnót uczc iw ośc i i  r z e te ln o ś c i  u lega jednak stopnio­
wemu os łab ien iu .

W spo łeczeństw ie  zachodnioniemieekim zmienia s i ę  r ze c zy ­
w iś c ie  tradycyjny stosunek do w łasności. W okres ie  jednego 
d z i e s i ę c i o l e c ia  n a s tą p i ł  czterokrotny wzrost kradzieży  popeł­
nianych w punktach sp rzedaży . Równolegle zmieniały s ię  posta­
wy ogółu społeczeństwa wobec w łasności. Zmiana w s fe r z e  ocen 
moralnych dotyczy w ie lu  innych wartości składających s ię  na 
tradycyjny etos m ieszczański, jak ku lt d la c i ę ż k i e j  i  pełnej 
wyrzeczeń pracy, traktowanie życ ia  jako zadania, pracowitość, 
wychowanie d z i e c i  w duchu posłuszeństwa, aprobata zastanego 
porządku, oszczędność w sprawach finansowych, przywiązanie 
do p ien iądza  jako ce lu  samego p sobie i  gwarancji dla bezp iecz­
nej p r z y s z ło ś c i .

Jednym z elementów etosu pury t ar.sk i  ego było traktowanie 
życ ia  w kategor iach  "zadan ia " .  Należa ło  pośw ięcić wszystkie 
s i ł y ,  by do jść  do zamierzonych celów. W la tach  1962-1976 nas­
t ą p i ł  wzrost wskaźnika osób pre feru jących  " ż y c ie  bez pracy" 
z 1 5 % do 26%, natomiast wskaźnik odrzucających tak i s ty l  ży­
c ia  zm n ie jszy ł s ię  z 78% do 65% /niezdecydowani odpowiednio:
7 % i  9%/. Według sondaży reprezentatywnych z l a t  1 9 6 2 - 1 9 7 6  

wskaźnik osób wyżej ceniących czas wolny n iż  pracę wzrósł 
z 29% do 4 6%, wskaźnik p re feru jących  obydwie formy życ ia  
zm n ie jszy ł s ię  z 5 9^ do 46%, natomiast wskaźnik wyraźnie pre­
fe ru jących  pracę zm n ie jszy ł s i ę  n ieznaczn ie  /z 4% do 3% ' •

Z innych sondaży ogólnokrajowych wynika, że w la tach  
1 9 5 6 - 1 9 8 0  grupa osób traktu jących  życ ie  w kategoriach p rze­
żywania przyjemności pozos ta ła  bez zmian /28% -  29%/, zmniej­
szy ła  s ię  nieco k a tego r ia  osób uznających życ ie  jako "zadanie"



/od 5 9% do 5 1 %/ i  zwiększyła s i ę  grupa niezdecydowanych /z 13% 
do 20%/. Nieco wyraźniejszym zmianom u le g ło  wartościowanie 
pracy w kon fron tac ji  z czasem wolnym. Grupa tych , k tórzy  ma­
ją  lepsze samopoczucie, j e ś l i  n ie pracu ją , wzrosła w la tach  
1 9 7 3 - 1 9 8 0  z 35% do 40%, p re feru jących  pracę -  pozosta ła  na 
poziomie niezmienionym /7%/ i  jednakowo ocen ia jących  pracę 
i  czas wolny n ieco s i ę  zmniejszy ła  /z 53% do 46%/. S i ln i e j s z e  
podkreślanie czasu wolnego n ie  musi jednoznacznie oznaczać 
spadku wartości pracy. Badania w przemyśle metalowym RFN wy­
kazały, że w os ta tn ich  la ta ch  zaznaczył s ię  wzrost zadowole­
nia z pracy. Z danych dotyczących traktowania życ ia  jako " za ­
dania" i  oceny pracy i  czasu wolnego n ie można wyciągać os ta -

61tecznych wniosków o spadku etosu obowiązku i  os iągn ięć
Struktura motywacyjna postaw wobec życ ia  k o re lu je  z po­

stawą wobec Kośc io ła . Młodzi k a to l ic y  związani z Kościołem 
badani w 1981 r .  w 51% tra k tow a l i  ż y c ie  jako "zadan ie " ,  odda­
le n i  od Kościo ła  -  w 30% /odpowiednie dane dla protestantów: 
41% i  27%/. Młodzi p ro tes tan c i c z ę ś c ie j  n iż  młodzi k a to l ic y  
p re fe row a l i  hedonistyczną koncepcję ż y c ia ,  podobnie jak oso­
by oddalone od Kościo ła c z ę ś c ie j  n iż  osoby pozosta jące  z nim 
w ś c i s ł e j  w ię z i .  Przynależność kośc ie lna  -  n ie za le ż n ie  od wy­
znania -  j e s t  elementem pozytywnym w podtrzymywaniu postaw
wobec życ ia  traktowanego jako zadanie, n ie  zaś jako przyjem-

, ,62 nosc
In teresu jące  zmiany dokonują s ię  w d z ie d z in ie  postaw wo­

bec pracy. W XIX i  na początku XX w. dominowało u ję c ie  pracy 
jako d z ia ła ln o śc i  m oralnej. Pracowitość ceniono zawsze jako 
cnotę, do pewnego stopnia n ie za le żn ie  od osiągenych r e z u l t a ­
tów. Pojmowanie pracy w ka tegor iach  imperatywów etycznych wią­
za ło  s i ę  z przekonaniami r e l i g i jn y m i  /etyka pracy operta na 

r e l i g i i / .  Jakkolwiek empirycznie n ie  można ś c i ś l e  o k r e ś l ić  za­
sięgu tak ich  postaw wobec pracy, w ie le  wskazuje na t o ,  że były 
one reprezentowane dawniej przez większość społeczeństwa, 
zwłaszcza z klas średnich.

W okresie  powojennym, a zwłaszcza w o s ta tn ich  la tach , 
dokonały s ię  znaczne przesun ięc ia  akcentów w postawach wobec 
pracy. Z badań soc jo log ic znych  wynika, że większość obywate­
l i  zachodnioniemieckich umieszcza pracę i  zawód na skalach 
wartośc i znacznie n iż e j  n iż  zdrowie, małżeństwo i  rodzinę 
oraz bezpieczeństwo społeczne. Praca n ie  tkwi w centrum ży­
c ia  ludzkiego jako wartość sama w so b ie .  Ceni s i ę  j ą  jako



środek do innych celów życiowych /finansowanie czasu wolnego, 
utrzymanie rodz iny/ . Wzrastają k ręg i  tych osób, k tóre  zdecydo­
wanie p r e fe r u ją  czas wolny n iż  czas pracy lub tra k tu ją  pracę 
jako o b c ią żen ie  i  konieczność ż y c io w ą ^ .

Zmienia s i ę  struktura motywacyjna postaw wobec ż y c ia .  
Jedni są j e s z c z e  skłonni traktować życ ie  jako "zadan ie" i  po­
św ięca ją  w szystk ie  s i ł y ,  by coś w życiu  osiągnąć, do czegoś 
d o jś ć .  In n i  oczekują ty lk o  przyjemności i  ż y ją  tak, by o s ią ­
gnąć i c h  jak  n a jw ię ce j .  Wykształca s ię  "zimny" stosunek do 
pracy. Praca przez część obywateli zachodnioniemieckich j e s t  
traktowana jako  konieczność i  narzędzie zdobycia środków do 
innych ważnych celów poza pracą. Prawdziwe życ ie  według tych 
jednostek  zaczyna s i ę  po pracy, w czas ie  wolnym. Praca w t e j  
perspektyw ie n ie  j e s t  m is ją  i  powołaniem życiowym, l e c z  spo­
sobem zarobkowania. Odchodzi s i ę  od rozszerzonego p o jęc ia  "po­
w ołan ie"  obejmującego również d z ia ła lność  ekonomiczną. Praca 
n ie  s t o i  ju ż  w punkcie centralnym życ ia ,  l e c z  czas wolny j a ­
ko motor zmiany w artośc i .  Wzrasta też  zainteresowanie dla kon­
taktów społecznych, poprzez które cz łow iek k s z ta ł tu je  aktyw­
nie  i  w sposób komunikatywny swoje współżycie z innymi, oraz 
o r ie n ta c ja  na rozrywkę i  p rzy jem ność^ .

O p ie ra jąc  s ię  na zebranych danych s ta tystycznych ,
E. Noelle-Neumann dowodzi, że w s fe r z e  m ater ia lne j a sp ira c je  
robotników z b l i ż a ją  s i ę  do standardu życ ia  warstw mieszczań­
sk ich , natomiast w d z ie d z in ie  postaw i  uznawanych w artośc i 

dokonuje s i ę  proces odwrotny, to  znaczy dopasowywanie s ię  
"wyższych" warstw społeczeństwa do mentalności warstw " n iż ­
s zych " .  Tradycyjnym wartościom mieszczańskim przeciwstawia 
s i ę  t a k ie  postawy, jak: niechęć do pracy, unikanie wysiłku 
i  ry zyka , troska o doraźne przyjemności, dążenie do e g a l i t a ­
ryzmu, zw ą tp ien ie  w sprawiedliwość wynagrodzenia za pracę, 
n iew ia ra  w możliwość zmiany na lepsze  o s ią g n ię te j  p o zy c j i  
sp o łe czn e j  w ramach osob is tego  wysiłku.

U ła tw ien ia  w pracy zawodowej, poprawa materia lnych wa­
runków ż yc ia  i  zabezp ieczen ie  społeczne nie w ys tarcza ją  do 
o s ią g n ię c ia  s z częś c ia ,  zadowolenia i  autonomii. Zdobycze so­
c ja ln e  robotników n ie  oddziaływują automatycznie na poprawę 
ja k o ś c i  ż y c ia .  N iezadowolenie z pracy występuje s z czegó ln ie  
u młodych robotników. Tylko 31% spośród robotników będących 
w wieku pon iże j  30 la t  deklarowało zadowolenie z pracy. W ca­
łym spo łeczeńs tw ie  zachcdnioniemieckim upowszechnia s i ę  po­



gląd o pogłęb ian iu  s i ę  u c ią ż l iw ośc i  codziennego ż y c ia .  
Wskaźnik osób uskarżających s ię  na zwiększone trudności ży­
ciowe wzrósł w la tach  1966-1974 z 39% do 57%. W ramach p o l i ­
t yk i  spo łecznej należy -  zdaniem E. Noelle-Neumann -  zastano­
wić s i ę ,  w ja k i  sposób zagwarantoweó ludziom w ięce j wolności
we wszystk ich  dziedzinach ż y c ia ,  w ięce j  możliwości o s o b is te -
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go współtworzenia i  rozs trzygan ia  w osob is tych  sprawach .

W epoce in d u s tr ia ln e j  dominowały ta k ie  postawy wobec 
w artośc i,  jak : praca jako t re ś ć  ż yc ia ,  o r ie n ta c ja  na dobro­
byt materia lny i  o s ią g n ię c ia ,  dążenie do k a r ie ry ,  bezosobowy 
s t y l  kierowania, o r ien ta c ja  na sukces ekonomiczny, współza­
wodnictwo i  konkurencję, natomiast w epoce p os t in d u s tr ia ln e j  
dochodzą do głosu inne w artośc i ,  jak  praca jako środek do 
kszta łtowania czasu wolnego, o r ien ta c ja  na indywidualną auto­
nomię i  sensowną d z ia ła ln ość ,  osob is te  odczucie w artośc i,  
uznanie społeczne, osobowy s t y l  kierowania, kooperacja i  od­
pow iedzia lność. Są to  wartości idące  w kierunku r e a l i z a c j i  
potrzeby sa m o rea l iza c j i .  Wszystkie in s tan c je  -  zdaniem w ie lu  
współczesnych -  powinny ułatw iać jednostce sam orea lizac ję ,  za­
równo w ok res ie  dz iec iństwa i  m łodości, jak  i  w ok res ie  d o j -

t  66rzałym
Zarysowany kierunek zmian można o k r e ś l ić  jako p r z e jś c ie  

od a u to te l ic zn ych  do instrumentalnych postaw wobec pracy. 
Instrum enta lno-u ty lita rny  wymiar postaw wobec pracy j e s t  do­
minujący, chociaż n ie  jedyny. Liniej wyraźnie występują n ie ­
materia lne motywy, jak na przykład zadowolenie o sob is te ,  po­
wołanie życiowe, zdobycie szacunku, r e a l i z a c ja  kontaktów spo­
łecznych i t p .  Zaznacza s ię  seku laryzac ja  etosu pracy, zmniej­
sza s ię  pozytywna motywacja pracy i  j e j  jakość . J e ż e l i  mimo 
tych zmian nie spada automatycznie wydajność pracy, to  d z ie ­
j e  s i ę  tak ze względu na inne motywacje n iż  motywacje norma­
tywne /imperatywy etyczne/. Fotrzeba zaspokojenia celów r o ­
dzinnych, dążenie do os iągn ię c ia  i  utrzymania wysokiego stan­
dardu m ater ia lnego, a sp ira c je  do bezpieczeństwa społecznego -  
te  i  inne potrzeby mogą być zaspokojone d z ięk i  wydajnej pra­
cy. Natomiast dawny typ motywacji pracy s t r a c i ł  wyraźnie na 
znaczeniu.

Inną wartośc ią  cenioną w społeczeństw ie zachodnionie- 
mieckim j e s t  demokracja. Id en ty f ik u je  s ię  z n ią  większość 
obyw ate li, a le  akceptacja demokracji ma przede wszystkim wy­
miar pragmatyczny. Ceni s i ę  ją  n ie  za t o ,  że chroni niezbędne



w artośc i ,  jak  wolność, godność ludzka, równość szans, a le  ze 

względu na wymierne k o rzyśc i .  Nie łatwo byłoby znaleźć we 
współczesnym społeczeństw ie lu d z i ,  k tó rzy  ch c ie l ib y  -  tak jak 
w poprzednich pokoleniach -  poświęcać ż y c ie  dla ojczyzny lub 
s z c z ę ś c ie  prywatne dla dobra państwa lub ogólnego in te resu . 
J e ż e l i  więc szukalibyśmy d z is ia j  podstaw d la  "consensusu" 
w spo łeczeństw ie  zachodnioniemieckim, to  n ie  znajdziemy ich  
na p ła s zc zy źn ie  gotowości do poświęceń względem wartośc i 
i  i d e i  zbiorowych. Nowy indywidualizm -  odmienny od indywi­
dualizmu z X V I I I  w. -  stwarza poważne problemy na p rzysz ło ść .  
Obserwujemy już  d z i s ia j  wyraźne lub ukryte p ro tes ty  przeciw
takiemu s ty lo w i  życ ia , między innymi w ruchach młodzieżowych

fi 7
0 charakterze r e l ig i jn y m  lub po za re l ig i jn ym

Wolność i  sprawiedliwość są dwiema podstawowymi zasada­
mi każdej o r g a n iza c j i  sp o łe czn e j ,  n ie  wykluczają s ię  wzajem­
n ie ,  l e c z  stanowią miarę spraw ied liw ośc i ustro ju  społecznego
1 miarę demokracji. W prawidłowo ukształtowanym społeczeń­
s tw ie  obydwie zasady d z ia ła ją  równocześnie, chociaż ich  za­
akcentowanie i  u rzeczyw istn ien ie  mogą być zróżnicowene. W ba­
daniach empirycznych próbuje s i ę  usta lać  p r io ry te ty  wolności 
i  sp raw ied liw ośc i w świadomości ob yw a te l i .

W 1 9 7 3  r .  42% obywateli zachoćnioniemieckich uznawało 
wolność osob is tą  jako r zecz  w ażn ie jszą  n iż  sprawiedliwość.
Nieco większa była grupa osób pre feru jących  sprawiedliwość 
/ 44%/, 7/ 1979 r .  grupa osób aprobujących przede wszystkim 
aspekty wolnościowe wzrosła do 4Q%, zmalała zaś do 34% " f r a k ­
c ja "  osób aprobujących spraw ied liwość. Wskaźnik niezdecydowa­
nych w zrós ł z 14% do 18%. Wskaźnik mężczyzn przyznających 
pierwszeństwo wolności o s o b is te j  był wyższy w 1979 r .  o 6% 

n iż  analogiczny wskaźnik u k o b ie t .  U młodych kobiet jednak 
wskaźnik ten w zrasta ł s z czegó ln ie  szybko, "/śród katolików 
grupa tych osób, które s i l n i e j  akcentowały punkt widzenia 
wolności n iż  spraw ied liw ośc i,  w zrasta ła  s zybc ie j  n iż  wśród 
protes tan tów , co w praktyce doprowadziło do u jedno licen ia  
postaw w t e j  sprawie. W in t e r p r e t a c j i  zjawiska p r io ry te tu  
wolności w świadomości obyw ate li zachodnioniemieckich G. Schmid- 
tchen podkreśla , że wraz ze wzrostem zaufania w stosunkach 
m iędzy ludzkich , poprawą o r g a n iz a c j i  sp o łe czn e j ,  zwiększaniem 
s i ę  rea lnego  dochodu i t p .  lu d z ie  oczekują w coraz to większym 
zak res ie  urzeczyw istn ian ia  w praktyce zasady wolności. Według 
n iego  p o l i ty k a  w zakres ie  zasady spraw ied liw ośc i os iągnę ła  już
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W okresie  powojennym nastąp ił  wzrost zaufania w stosun­
kach międzyludzkich. Krąg tych osób, k tóre  uważają,, że można 
zaufać w iększości lu d z i ,  poszerzy ł s ię  w la tach  1 9 5 3 - 1 9 7 9  z 13/S 
do 30% i  pozosta je na zbliżonym poziomie u kob iet  i  mężczyzn.
W miarę wzrostu wykszta łcenia  podnosi s i ę  zau fan ie  wobec o to ­
czenia społecznego. Ponieważ jednak w os ta tn ich  la tach  nastą­
p i ł  wzrost zaufania i  w "n iżs zych "  warstwach społeczeństwa, 
stąd kore lac ja  między poziomem wykszta łcen ia  i  zaufaniem spo­
łecznym nieco os łab ła . Wzrastający wiek badanych w iąza ł s ię  
z brakiem zaufania. V/ os ta tn ich  la tach  praktyczn ie  zniknął tak­
że i  ten typ k o r e l a c j i .  W 1953 r .  k a to l ic y  b y l i  ba rd z ie j  "zdys­
tansowani" n iż  p ro tes tanc i wobec o toczen ia  społecznego /szcze­
g ó ln ie  k a to l ic y  praktykujący systematyczn ie/. W 1979 r .  ró ż ­
nice te  zmniejszyły s i ę  u mężczyzn /"wyrównanie" postaw/.
Kobiety k a to l ic z k i  są je s z c z e  ba rdz ie j  scep tyczn ie  nastawio-

69ne wobec b l iźn ic h  n iż  kob ie ty  wyznania p rotes tanck iego  . Zau­
fa n ie  je s t  n ie ty lko  aspektem o r g a n iza c j i  sp o łe c zn e j ,  a le  
przede wszystkim zagadnieniem postaw i  zachowań.

Datujący s ię  od l a t  s ześ ćd z ie s ią ty ch , a s z czegó ln ie  in ­
tensywny w ostatnim dwudziesto lec iu  rozwój badań nad systemem 
wartości społeczeństwa zachednioniemieckiego n ie  szed ł w pa­
rze  z próbami syntezy zgromadzonych faktów i  zmasowanych in ­
fo rm a c j i .  W systemie w artośc i społeczeństwa zachodnioniemiec- 
k iego łatwo można dostrzec zarówno elementy c i ą g ło ś c i ,  jak 
i  zmiany wartości tradycyjnych . Ze względu na s i ln y  trend ro z ­
wojowy w kierunku pryw atyzac ji  i  in d y w id u a l iza c j i  wartości wy­
dają s ię  przeważać w różnych dziedzinach  życ ia  elementy dyskon- 
tyn uac j i .

Rodzina j e s t  w artośc ią  naczelną w e t o s ie  społeczeństwa 
zachodnioniemieckiego. Udane życ ie  rodzinne wysuwa s i ę  na 
pierwszy plan w celach i  dążeniach życiowych jednostek . Nie 
uwzględnia s i ę  -  lub uwzględnia s ię  w n iew ystarcza jący  spo­
sób -  zaangażowanie w szersze  układy społeczne wymagające po­
święcenia wartości osob is tych  związanych z prywatnym in t e r e ­
sem. W s fe r z e  wychowania d z i e c i  tracą  na znaczeniu tak ie  war­
to ś c i ,  jak uprzejmość, p rzyzw o itość , zdolność przystosowania 
s ię  i  nastawienia na o s ią g n ię c ia .  Życie  codzienne j e s t  spos­
trzegane c zę ś c ie j  w ka tegor iach  przyjemności n iż  zadania, 
czas wolny je s t  preferowany ponad czas pracy. Słabnie moral­
ność pracy i  szacunek d la  cudzej w łasności. W ok res ie  powojen­
nym nastąp ił  natomiast wzrost zaufania w stosunkach między-



lu dzk ich . Mimo zmian w dalszym ciągu wysoko ocenia s i ę  sukces 

i  o s ią g n ię c ia  w życ iu .
Mieszczański s t y l  życ ia  przekazywany z pokolenia na po­

k o len ie ,  pozosta jący  pod wpływem zasad e ty k i  p ro tes tanck ie j ,  
uchodził przez w ie le  d z i e s i ę c i o l e c i  za niemal doskonały wzo­
rze c  etosu kulturowego. W la ta ch  sześćd z ies ią tych  ujawniają 
s ię  p ierwsze przejawy zwątpienia  w jego  słuszność. Zmniejsza 
s i ę  uznanie d la  cnót praktycznych s to jących  u podłoża sukce­
su ekonomicznego jednostek /pracowitość, oszczędność, przed- 
s ię b io ro c zo ś ć ,  dotrzymywanie słowa, uczciwość/. Wartości prze­
kazywane przez t ra d y c ję  zm ien ia ją  swoje m ie jsce  na sk a l i  h ie ­
r a r c h i i  w a r to śc i .  E. Noelle-Neumann nazywa ten proces "p ro le -  
ta r y za c ją  moralności m ieszczańsk ie j"  i  stawia krytyczne pyta­
n ie ,  czy wszyscy w s f e r z e  wartośc i stajemy s i ę  "p ro le ta r iu ­

szami"^®.

5. WARTOŚCI SPOŁECZNE A WARTOŚCI RELIGIJNE

Osobny problem -  k tórego ty lko  dotykamy -  to  stosunek 
wartośc i społecznych i  w artośc i r e l i g i jn y c h .  Na pograniczu 
obydwu tych  systemów w artośc i znajdują s i ę  o r ien ta c je  odno­
szące s i ę  do podstawowych ludzkich problemów eg zy s ten c ja l­
nych, w artośc i  traktowane jako " ś w ię te " ,  których człowiek go­
tów j e s t  b ron ić , k tóre  cen i niezwykle wysoko. Wiele wartości 
życ ia  codziennego uzyskuje wysoką rangę w ocenie lu d z i .  Do t a ­
k ich  w artośc i uznanych za " ś w ię te " ,  "dobre" i  "prawdziwe" na­
le ż ą  między innymi: rodz ina , wolność osob is ta ,  potrzeba ładu 
i  porządku, spraw ied liwość, pokój, właściwe wychowanie d z ie ­
c i ,  sam orea lizac ja  i t d .  Wartości s zczegó ln ie  cenione tworzą 
tzw. etykę codz iennośc i.  'Wiele z tych w artośc i ma swój rodo­
wód ch rześ c i ja ń sk i  i  K o śc ió ł  powinien te  wartości ukazywać, 
in te rp re tow a ć , uzasadniać i  pop ierać. W ten sposób wyjdzie 
on naprzeciw ludzkim problemom i  potrzebom, dostrzeże  bar­
d z i e j  to ,  czego lu d z ie  szukają i  co z trudem -  po w ielu po­
szukiwaniach -  o s ią g a ją .  Im bardz ie j  K ośc ió ł  przyczyni s i ę
do r e a l i z a c j i  tych w artośc i ,  tym bardz ie j  może l i c z y ć  na

71lo ja ln o ś ć  swoich członków
W jednych sprawach lu d z ie  czu ją  s ię  w swoich poglądach 

u n ie za le żn ien i  od K o śc io ła ,  w innych odczuwają swoją z a le ż ­
ność, uznają jego  kompetencje i  przeżywają  wspiere jące d z ia ­
łan ia  K o śc io ła .  Jak wynika z sondażu ogólnokrajowego z 1975 r .



s fe ry  d z ia ła n ia  traktowane jako "zachowania wyemancypowane", 

w których nie potrzebuje s i ę  wskazań Kośc io ła , to  przede 
wszystkim sprawy ubioru /Q6% badanych/, wyżywienia /8 3%/, 
pracy zawodowej/80%/, p o l i t y k i  /78%/, problemy zdrowia /78#/ 
i  wykszta łcenia  /755S/ oraz zagadnienia życ ia  seksualnego /75%/. 
Koście lny punkt widzenia z o s ta ł  zakwestionowany w n ieco  m niej­
szym zakres ie  w stosunku do tak ich  spraw, jak : postępowanie 
wobec b l i ź n ic h  /6 2%/, nauka w szko le  /62$/, w spó łżyc ie  małżeń­
skie /61%/, wychowanie /5955/» ocena tego , co moralnie dobre 
/54%/.

Tylko n ie l i c z n i  respondenci nie odczuwali "w sp ie ra ją c e j  
pomocy" Kościo ła  w odn ies ien iu  do problematyki śm ierc i /28%/, 
problemu Boga i  Chrystusa /2Q%/, sensu świąt kośc ie lnych  /25%/ 
i  przeżywania ważnych zdarzeń rodzinnych związanych z naro­
dzeniem s i ę  dziecka, ślubem i  śm iercią /18$/. Zdecydowana 
większość badanych odczuwała w tych sprawach towarzyszące 
i  w sp iera jące  d z ia ła n ie  K ośc io ła .  Warto zaznaczyć, że p ro te s ­
tan c i  uznawali s ie b ie  c z ę ś c ie j  n iż  k a to l ic y  za wyemancypowa­
nych spod wpływów Kościo ła  w sprawach życ ia  codziennego, lu ­
dz ie  młodzi c z ęś c ie j  n iż  s t a r s i ,  osoby słabo id e n ty f ik u ją c e  
s ię  z Kościołem c z ę ś c ie j  n iż  osoby s i ln i e  id e n ty f ik u ją c e  s ię  
z nim. Te o s ta tn ie  odczuwały również -  chociaż w mniejszym
stocn iu  -  swoją suwerenność i  n ieza leżność od K ośc io ła  w w ie -

72lu  s ferach  życiowych
Wydaje s ię ,  że możliwości włączania s i ę  Kościołów w pro­

cesy kszta łtowania  osob istego życia  jednostek są n ieco  ogra­
n iczone. Kompetencje in s t y t u c j i  kośc ie lnych  są zac ieśn iane  co­
raz b a rd z ie j  do problemów wiary i  redukowane n iek iedy  do sek­
tora  spraw rytualno-kultowych. Frzyp isu je  s i ę  K ośc io łow i te  
zadania ogólnospołeczne, w których d z ia ła ln ość  in s t y t u c j i  spo­
łecznych okazuje s ię  mało skuteczna. W grupach społecznych, 
w których postawy dystansowania s ię  wobec Kośc io ła  są uznawa­
ne za "normalne", decyzja o przynależnośc i do K ośc io ła  nabie­
ra charakteru wtórnego jako środek samopotwierćzenia s i ę  w spo­
łe c zeń s tw ie .  Ogólnie jednak K ośc ió ł t r a c i  w spo łeczeństw ie  za- 
chodnioniemieckim swoje in teg ru ją ce  znaczenie w zak res ie  formo­
wania myślenia i  sposobów przeżywania w ie lu  spraw życ ia  co­
dziennego. "Lab ilny "  K ośc ió ł  i s t n i e j e  jednak w s y tu a c j i  s ta -  

73b i ln e j  r e l i g i i  .

Zdarza s i ę  dość c z ęs to ,  że wartości r e l i g i jn o - k o ś c i e ln e  
i  w ar tośc i  e tyk i  codziennej nie są traktowane łą c z n ie ,  co w ię­



c e j ,  n iek iedy  wartośc i codzienne w ogó le  nie są dostrzegane 
i  doceniane przez tradycyjne Kośc io ły  lub nie są w sposób 
wystarcza jący  afirmowane. Grozi to  bardz ie j  Kościo łow i kato­
l ick iem u n iż  protestanckiemu, który  wykazuje w wyższym stop­
niu tendenc ję  stawania s i ę  systemem "otwartym". Zagadnienie, 
czy i  na i l e  uda s ię  Kościołom związać z sobą wartości co­
dzienne, będz ie  mieć brzemienne skutki dla życ ia  społecznego 
w je g o  wymiarach g lobalnych. Izo low an ie  s i ę  od tych zagadnień 
może p rzyn ieść  szkodę zarówno Kośc io łow i,  jak  i  społeczeństwu. 
Dynamiczne społeczeństwo współczesne domaga s ię  dynamicznego 
Kośc io ła  umiejącego zmagać s i ę  z problemami współczesnego c z ło ­
wieka. Więź psychiczna jednostk i z Kościołem s ta je  s i ę  tym 
s i l n i e j s z a ,  im ba rd z ie j  zbieżny j e s t  koście lny  i  św iecki sys­
tem w a r to ś c i .  W s y tu a c j i  wzrostu rozb ieżn ośc i  obydwu systemów 
wartośc i n a s i la  s i ę  krytyka Kośc io ła , a nawet gotowość f o r ­
malnej r e z y g n a c j i  z członkowstwa kośc ie lnego .

Najnowsze badania s o c jo lo g ic zn e  wskazują ne wzrost no­
wych "moralnych odczuć" związanych z k s z ta łtu ją cą  s i ę  etyką 
codz iennośc i /"Moralische S e n s ib i l is ie ru n g "/ .  Formują s ię  no­
we s t y l e  ż y c ia ,  uspraw ied liw ia ją  określone dz ia łan ia  ludzk ie , 
dynamizują społeczny i  polityczny ' rozwój społeczeństwa. "Sa­
crum" p rze jaw ia  s i ę  bardz ie j  w świeckich i  codziennych d z ia ­
łan iach n iż  na przykład w poszukiwaniach Boga i  za in te reso ­
waniach problematyką is tn ie n ia  życ ia  po śm ierc i.  Można by po­
w iedz ieć  za D. Savrsmisem, że j e ż e l i  nawet społeczeństwa za­
chodnioeuropejskie  n ie  mają ju ż  charakteru ch rześc ijańsk iego , 
to w życ iu  codziennym tych społeczeństw można odkryć w ie le  
ch rześc i ja ń sk ich  w artośc i,  a przynajmniej ich  funkcjonalne 
ek w iw a le n ty ^ .

\Y s y tu a c j i  d e s t a b i l i z a c j i  porządku społecznego i  nara­
stan ia  po tenc ja łu  kon fl ik tów  społecznych K ośc ió ł powinien 
w większym zak res ie  włączyć s i ę  w obronę naczelnych wartości 
leżących  u podstaw życ ia  społecznego. J e ż e l i  nawet K ośc ió ł  
n ie  może zaakceptować wszystkich wartości ze społecznego sys­
temu w a r to ś c i ,  to t e ,  które może d z i e l i ć  ze światem, powinien 
akceptować z większą s i ł ą  i  odpow iedzia lnością . Popieran ie  war­
to ś c i  i  zdrowych dążeń w spo łeczeństw ie , jednoczenie s ię  z in ­
nymi d la  ic h  obrony, j e s t  szansą obecności Kościo ła  w św iec ie  
współczesnym.



6 . WOLNE WNIOSKI

Zebrane wyniki badań empirycznych są ty lk o  częściowo po­
równywalne tak ze względu na rozmaitość prob lematyki, jak i  r ó ż ­
norodność badanych grup wieku oraz stosowanych metod i  technik 
badawczych /od standaryzowanych ankiet po a n a l izy  t r e ś c i/ .  Sto­
sunkowo mało j e s t  opracowań w ca ło śc i  poświęconych systemom war­
to śc i  czy dążeń i  o r i e n ta c j i  życiowych społeczeństwa zachodnio- 
n iem ieck iego. Brakuje badań, w których w sposób szczegó lny kon­
centrowano by s i ę  na w ielostronnych uwarunkowaniach uznawanych 
systemów w artośc i.

Zestawiając wyniki różnych badań so c jo lo g ic zn ych  można 
dojść do wniosku, że wskazują one zarówno na c ią g ło ś ć  jak 
i  zmianę świadomości w artośc i.  Cechy społeczno-demograficzne 
/płeć , wiek i  wykształcenie/ wpływają na zmianę p o zy c j i  n ie ­
których w artośc i i  na intensywność ich  przeżywania, n ie  zaś 
na ich  zanik lub to ta ln ą  przemianę.' VI w iększośc i na przykład 
m łodzież zachodnioniemiecka w dalszym ciągu akceptuje warto­
śc i należące do moralności m ieszczańsk ie j /np. potrzeba o s ią ­
gn ięć , respekt a le  w łasności, dotrzymywanie umów/. Bardzie j 
cenione są wartośc i związane ze s fe rą  prywatności, stosunkowo 
mniejszy nacisk młodzież k ład z ie  na w artośc i ogólnospołeczne. 
Ostra krytyka wartości tradycyjnych i  daleko idące zmiany po­
jaw ia ją  s ię  ty lko  w n iektórych kręgach młodzieży współczesnej.

G. Schnidtchen podkreśla konieczność uwzględnienia i s t o ­
tnej różn icy  między wartościami podstawowymi /"Grundwerte"/ 
i  wartościami instrumentalnymi / " in s tru m en te l le  Werte"/. Ba­
dania empiryczne wskazują na s ta ło ść  wartośc i podstawowych 
i  brak zasadniczej różn icy  pokoleniowej między rodzicami 
i  dziećm i. Na przykład pokój by ł zawsze w artośc ią  centra lną , 
chociaż współcześnie znacznie c z ę ś c ie j  mówi s i ę  na ten temat'. 
Obecnie akcentuje s i ę  w sposób szczegó lny  n iek tóre  wartośc i 
podstawowe, jak np. humanitaryzm, spraw ied liwość społeczną. 
Wartości instrumentalne zm ien ia ją  s i ę  dość szybko w społeczeń­
stw ie współczesnym. W postawach wobec pracy r z a d z ie j  podkreśla 
s i ę  pracowitość i  punktualność. Nie musi to oznaczać końca dys­
cyp liny organ izacy jne j w pracy. Warto zauważyć, że równocześ­
nie akcentuje s i ę  w pracy nowe w ar to śc i ,  jak otwartość na in -  * 
nych, komunikatywność w pracy, ujawnianie własnych przekonań 
i t p .  S oc jo log ia  empiryczna za mało uwagi poświęca tym nowym 

kszta łtującym  s i ę  wartościom'instrumentalnym. Współczesne ra ­



c jo n a ln ie  zorganizowane społeczeństwa -  według G. Schmidtche-
na -  n ie  ty lk o  p rzyczyn ia ją  s ię  do wzrostu wytwarzanych dóbr
materia lnych, a le  również pobudzają do szukania nowych rozw ią-

75zań i  wartościowań moralnych .
Z problemem zmian w artośc i i  norm wiąże s ię  zagadnienie 

c ią g ło ś c i  i  zmiany pokolen iowej. Pod tym względem i s t n i e ją  
ró żn ice  stanowisk wśród badaczy. Jedni utrzymają, że i s t n i e ­
j e  zasadnicza zmiana pokoleniowa w zak res ie  uznawanych warto­
ś c i ,  inn i akcentują, że n ie  i s t n i e j e  is to tn y  k o n f l ik t  wartości 
i  norm między pokoleniem młodzieży i  rodziców. Nie dochodzi 
do is to tn eg o  k o n f l ik tu ,  ponieważ moralność młodzieży i  ludz i 
dorosłych j e s t  podobna. Zaznacza s i ę  wyraźne odchodzenie lu ­
d z i  młodych od wartośc i i  norm moralności m ieszczańskiej
/ "bü rge r l ich e  Moral1'/ oraz zwrot ku moralności necmieszczań-

76sk ie j  /"nachbUrgerliche Moral"/ , ponieważ ten sam kierunek
zmian występuje i  w pokoleniu lu dz i dorosłych, stąd różn ice

77pokoleniowe w sw iec ie  wartośc i i  norm są nieznaczne 1.
Według danych z "S h e l ls tu d ie  *85" d o ro ś l i  s t o ją  b l i ż e j  

zasad i  w artośc i uznawanych przez ich  synów i  c ó rk i  n iż  zasad 
i  w artośc i uznawanych przez nich samych w m łodości. Mamy tu do 
czyn ien ia  ba rd z ie j  z procesem przystosowania s i ę  dorosłych do 
pokolen ia  młodych n iż  odwrotnie. Tym samym r o l a ’ wychowawcza 
rodziców w p roces ie  soc ja lizacy jnym  s łab n ie .  Przystosowują 
s i ę  oni -  przynajmniej częściowo -  do "nowych" wartośc i upow­
szechnia jących s i ę  w środowiskach młodzieżowych /nowe formy 
ż y c ia ,  wolność od przymusu, spontaniczność, szacunek dla in -

1 O
nych, myślenie n ie  ty lk o  o rzeczach m ateria lnych / 1 *

P r z y ję c ie  te zy  o zasadniczej międzypokoleniowej konty­
nu ac ji  kulturowej n ie  oznacza braku różn ic  w poglądach, op i­
niach i  postawach życiowych rodziców i  d z i e c i .  Wielu ludz i 
młodych ró żn i s i ę  od swoich rodziców w ważnych sprawach ż y c io ­
wych, zwłaszcza dotyczących problemów seksualnych i  małżeńsko- 
-rodzinnych, wychowania d z i e c i ,  wyboru ulubionych zawodów i  za­
j ę ć ,  a także postaw i  zachowań r e l i g i jn y c h .  Socjo logow ie dość 
częs to  mówią o os łab ione j s o c j a l i z a c j i  rodz inne j w warunkach 
współczesnych / "D iskon tinu itä t  der S o z ia l i s a t io n "/ .

W in te rp re ta c ja ch  wyników badań empirycznych część so c jo ­
logów /np. W. Ja ide , H. Pross, G. Schmidtchen/ występuje jako 
przec iwn icy tezy  o zasadniczej zmianie w artośc i w społeczeń­
s tw ie .  Ich zdaniem j e s t  w ięce j dowodów na trwałość n iż  zmia­
nę w artośc i .  Zwolennicy tezy  o t o ta ln e j  zmianie wartości mylą



m odyfikację  wartośc i i  norm z u tra tą  ich  znaczenia społeczne­
go. Rzeczyw istość społeczno-moralna n ie  uprawnia do mówienia
0 totalnym upadku w artośc i ani o gwałtownym "wybuchu" nowych 
w artośc i .

Zwolennicy tezy  o c ią g ło ś c i  a k s jo lo g ic zn e j  społeczeństwa 
zachodnioniemieckiego polemizują z h ipo tezą  R. Ing leharta , wed­
ług k tó re j  w społeczeństwach zachodnich tra cą  na znaczeniu t r a ­
dycyjne w artośc i m ieszczańskie na r zecz  wartośc i pos tm ater ia l-  
nych, o charakterze ba rdz ie j  humanistycznym i  personalnym. Je­
ż e l i  nawet występuje taka ewolucja w ar tośc i ,  to  obejmuje ona 
bardzo wąskie k ręg i  społeczeństwa zachodnioniem ieckiego. Wyni­
k i  badań empirycznych n ie  po tw ierdza ją  w p e łn i  h ipotezy  o r e s ­
t r u k t u r a l i z a c j i  systemu wartości w sensie  pojawienia s i ę  w ska­
l i  masowej nowych c z y l i  ponadmaterialnych w ar tośc i .  Tworzy s i ę  
jednak powoli nowy etos obejmujący swym zas ięg iem  znaczną część  
społeczeństwa w ramach postępu jącej u n i fo rm iza c j i  ku ltu ry . Etos 
ten j e s t  wewnętrznie zróżnicowany -  stąd trudno nadać mu jakąś 
adekwatną nazwę -  i  zawiera pewne podstawowe wartośc i jako os ie  
s tru k tu ra l izu ją c e  oraz wartości instrumentalne podlegające wy­
raźnym zmianom.

Z jedne j strony mamy do czyn ien ia  z ka tas tro f icznym i i  ka- 
sanarycznymi tezami n iek tórych  socjo logów  i  psychologów zapowia­
dających pełny rozkład tradycyjnych systemów wartośc i w spo łe ­
czeństwie zachodnioniemieckim, z d ru g ie j strony wskazuje s ię ,  
że to ,  co j e s t  is to tn e  w wartościach, po zos ta je  niezmienne, 
a faktyczny system w artośc i zarówno w pokoleniu m łodzieży, jak
1 w pokoleniu dorosłych j e s t  swoistą  kombinacją c ią g ło ś c i  i  zmia­
ny. Wielu autorów skupiając s i ę  na wartośc iach podstawowych, uzys­
kujących dość szeroką aprobatę społeczną, dostrzega  w ięce j p rze ­
jawów c ią g ło ś c i  n iż  zmiany. Nie znajdują  oni we współczesnym 
spo łeczeństw ie  zachodnioniemieckim podstaw do ka tas tro f ic zn ych  
wniosków o upadku w artośc i .  Raczej d o s trz ega ją  oni warunki sk ła ­
n ia jące  do optymizmu, że to społeczeństwo w p r z y s z ło ś c i  ma dużą 
szansę kszta łtowan ia  swojego życ ia  poprzez uznawane w artośc i.

Należy podkreś l ić ,  że skupienie s i ę  na wartościach pod­
stawowych, koniecznych dla zapewnienia in t e g r a c j i  społeczeń­
stwa, n ie  może przes łan iać  rzeczyw is tych  procesów przemian sys­
temów w artośc i ,  dokonujących s ię  w s k a l i  indywidualnej i  sp o łe cz ­
n e j .  Jednocześnie n ie  można t r a c ić  z pola widzenia ro z ró żn ien ia  
między h is to ry c zn ośc ią  i  re la tyw nośc ią  w a r to śc i .  Wartości mają



swoją h i s t o r i ę  w ramach h i s t o r i i  i d e i ,  w kontekście rozwoju 

społeczno-ekonomicznego i  spo łeczno -po l i tycznego . Te zmiany 
należy dokładnie o k r e ś l ić  i  zbadać. Jednak zanim zaczniemy mó­
wić o zaniku czy upadku określonych w artośc i,  należy zrozumieć 
zmiany w ich  in t e r p r e t a c j i ,  stosowaniu, p r io ry te ta ch  i t p .  Bez 
uwzględnienia tych  faktów teza  o totalnym re la tyw izm ie wszyst­
k ich  wartośc i j e s t  co najwyżej pustą formułą propagandową.

H istoryczność w artośc i  i  norm nie j e s t  równoznaczna z ich  
pełną re la tyw nośc ią .  Zauważmy na m arginesie, że pełna re la tyw - 
ność wartośc i i  norm j e s t  do pewnego stopnia sprzecznością  samą 
w sob ie , gdyż musi ona prowadzić do unieważnienia samej powin­
nośc i. J e ż e l i  n ic  n ie  obowiązuje w sposób konieczny, to w osta -

79teczn ośc i  wszystko j e s t  dozwolone . Uznanie pe łne j relatywno- 
ś c i  e tycznej przekazywanych wartośc i i  norm oraz rozstrzygan ie  
wszelk ich  problemów moralnych w indywidualnym sumieniu g ro z i  
pełną anomią moralną.

Omówione badania so c jo lo g ic zn e  dają  p rzyb liżony  obraz 
a k s jo lo g ic zn e j  r ze c z y w is to ś c i  społeczeństwa zachodnioniemiec- 
k iego . Podtrzymywana przez  w ie lu  socjo logów  teza  o zasadniczej 
c ią g ło ś c i  systemu w artośc i w społeczeństw ie zasługuje na uwagę, 
tym b a rd z ie j ,  że po zos ta je  ona w sprzecznośc i z lansowanymi 
twierdzeniami o ro zk ła d z ie  tradycyjnych systemów wartośc i.
Jest ona -  być może -  do pewnego stopnia wyrazem pragnień 
oparcia s i ę  w życ iu  społecznym na jak ichś niezawodnych i  abso­
lutnych zasadach, a także ucieczką, przed gorzką prawdą o r e l a ­
tywizmie wartośc i w społeczeństwach zachodnich. W sporze " c ią ­
g łość  lub zmiana w ar tośc i"  o s ta tn ie  słowo powinno należeć do 
nauk empirycznych.

Soc jo logow ie rep rezen tu jący  optymistyczny nurt w bada­
niach nad wartościami uznawanymi w społeczeństw ie  os trzega ją  
przed przesadnymi i  pospiesznymi uogólnieniami powierzchownych 
symptomów zmian w ar tośc i ,  dokonujących s ię  ty lk o  w pewnych krę­
gach społecznych, n ie  obejmujących w iększości społeczeństwa 
/tzw. milcząca w iększość/. Nawet ruchy i  młodzieżowe protesty 
społeczne z os ta tn ich  kilkunastu la t  n ie kierowały s ię  prze­
ciw podstawowym wartościom, takim jak godność ludzka, wolność, 
potrzeba os ią gn ię ć ,  porządek, pokój wewnętrzny i  zewnętrzny. 
I s t n i e j ą  rea lne  szanse, że  p rzy sz ło ść  społeczeństwa będzie 
kształtowana przez w artośc i podstawowe, wciąż na nowo konkre­
tyzu jące  s ię  i  odnawiające s i ę  w kontekście kulturowym. Czło­
wiek bowiem n ie  je s t  t y lk o  i s t o t ą  "p rzesoc ja l izow aną" /"homo



so c io lo g ic u s "/ ,  kształtowaną przez s i ł y  spo łeczne, a le  i  wol­
ną osobą, dokonującą ustawicznych wyborów /"homo e l ig e n s "/ ,  
k s z ta ł tu ją cą  swój lo s  w określonych ramach indywidualnych 
i  społecznych.

J e ż e l i  nawet w ie le  wartośc i -  zwłaszcza będących na s ty ­
ku moralności i  obyczajowości -  przechodzi pewien kryzys , to 
ten stan rzeczy ,  nakładający s ię  je s z c ze  na kryzysy społeczne, 
n ie  może być jednak usprawiedliwieniem dla  e ty k i  pesymizmu 
i  r e z y g n a c j i .  Wprost przec iw n ie , d z i s i a j  wyraźn ie j n iż  dawniej 
dostrzega  s i ę  konieczność opracowania e t y k i  odpow iedzia lnośc i 
za ludzkość w stosunku do b l i ż s z e j  i  d a ls z e j  p r z y s z ło ś c i .  No­
wa etyka wychodzi od "hermeneutyki lęku" i  dochodzi do e ty k i  
odpow iedzia lności za ca łą  ludzkość. Etyka w wymiarach g lo b a l ­
nych wskazuje na kierunek poszukiwań etycznych, łączących  daw­
ne i  nowe w artośc i,  d la ratowania szans p r z y s z ło ś c i  św iata . 
Stany lękowe współczesnego człowieka w wymiarach indywidual­
nych i  społecznych pozwalają odkryć na nowo w ar tośc i  niezbędne
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SOME CHANGES IN THE SYSTEM OP VALUES IN GERMAN SOCIETY
S u m m a r y

The paper has been w rit ten  on the basis  o f the r e s u lt s  
o f  em p ir ica l researches, done in  Germany, on the system of 
va lues, aims and new or ien ta t ion s  in  the l i f e  o f  German s o c ie ­
t y .  The author has taken advantage o f  those researches which 
have been done on the rep resen ta t ive ,  a l l - n a t io n  samples or 
purposefu lly  se lec ted  s o c ia l  ca tegor ies  which ca tegor ies  
embrace the people who belong to various c lasses  and s t ra ta  
o f  s o c ie t y .  That i s  why the fo l lo w in g  analyses aim e t  grasping 
some dominant changes in  the system o f values and at making an 
attempt o f  g e n e ra l iz a t io n  at the l e v e l  o f  g lo b a l  s o c ie ty .  
P r in c ip a l l y ,  the present work deals with a few se le c ted  ques­
t io n s ,  e . g . ,  changes o f  m ater ia l and postm ater ia l va lues , some 
s o c ia l  va lues which belong to the m idd le -c lass  ethos, and, 
f i n a l l y ,  the r e la t io n  between so c ia l  and r e l i g i o u s  va lues.

On the one hand, we face catastroph ic  and f a t e fu l  the­
ses put forward by s o c io lo g is t s  who p red ic t  a complete d i s in t e ­
g ra t ion  o f  the t r a d i t io n a l  systems o f  va lu es . On the other 
hand, one points ot that which i s  e s s e n t ia l  in  values and 
which remains unchanged, and the actua l system o f  va lues both 
among the young and adult generations i s  a sp ec ia l  combination 
o f  con tin u ity  and change. Many authors who concentrate on the 
basic va lu es , pe rce ive  more examples o f  con tin u ity  that those



o f  change. There i s ,  however, being created a new ethos which 
embraces a considerab le  part o f  soc ie ty  w ith in  the framework 
o f  the p rogress ive  un iform ity  o f  cu lture. That ethos i s  in t e r ­
n a l ly  d i f f e r e n t ia t e d ,  hence i t  i s  d i f f i c u l t  to  g ive  i t  an 
adequate name, and i t  contains some substantia l values as 
s t ru c tu ra l  axes, and instrumental values which undergo v i s i ­
b le  changes. There are some condit ions which are o p t im is t ic .
I t  i s  s o c ie ty  that has a chance to shape i t s  l i f e  in  the 
fu ture  by way o f  va lues which i t  accepts.

Translated by Jan Kłos


